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tei. 138,28, 102,28, 
tej, . 152,48, ul żwirki 
dalej faraon Wr 2 
Redajfor APRA mda 
od Thed hipo 178493 046) poludniu. 
WARUNKI PRENUMERATY: 
"PRENUMERATA miejscowa s odbie- 
faniero „jjitmerów w administr, „Echa: 
nA Odnoszenie do domów 40 gr 
W. ZEE DE x y pO ume 
«+ 8.2 EG LM rSrctową 
4.9 EE U LYN z. 
kwart, MAJ ZZ 2 
Prenumerata rASFAAICJM JACK M gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho- 
norarium uważane a% za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 od- 
rzuconych, redakcja nie zwraca. 


Admini- 
(daw- 


przyjmuje 


WYNURZENIA 


Rok XIV Nr. 80 


„m 


à „AKMBASADORA” 
Dopiero czas m 


Łódź poniedziałek 21 marca 1938 r, 


APITO EAS DWA | kW Zam 
CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem tj, 1-sza 


wa w, mm 


strona 40 gr 
1łam. str:5 iam: w tekście 
40 gr, nekrologi "9 gr, zwycz. 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 grita wy 
raz, dla poszukujących pracy 4 ETa 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
» 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
ne f trójkólorowe o 100 proc. drożej 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł 


Jeny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 
droższe, 


Za 1 w, mm. w 1 tamie szer. 70 mm. 
(strona 5 łamów), w wydanin prowin- 
cjonalnym 75 er Za termin druku 


1 treść ogłoszeń mdministracja 
68.009 


nie odpowiada P. K O. Nr. 


LITEWSKIEGO W WILNIE. 
oże uleczyć 


ANIMOZ JĘ LITWY DO POLSKI 


Flota polska złoży wizytę w Kłajpedzie. 


WILNO, 21.3. — 
wywiad z p. Konstantym Staszysem byłym 
prezesem rozwiązanego tymczasowego Ko 
mitetu litewskiego w Wilnie. Nazywano go 
czasami ambasadorem. Litwy -w „Wilnie, 
później aresztowano i 
dem, który żresztą wydał niespodziewanie 
łagodny wyrok. W czasie ostatnich dwóch 
dni wybito w domu p. Staszysa szyby, co 
zresztą potępiła jedn nie cała, polska 
prasa wileńska. Wobec calkowitej zmiany 
sytuacji, wynikającej z przyjęcia przez. Li- 
twę Kowieńską ultimatum polskiego, zwró 
cilismy się do p. Staszysa z prośbą o Wy- 
wiad: 

Trzeba wiedzieć, że p. Staszyssnależał 
zawsze do ugodowców litewskich, a nie-lo 
polakożerców 

Pan Staszys powiada na wstępie 

Nie chcę sobie nzurpować opinii spo 
łeczeństwa litewskiego na Wileńszczyźnie 
i zaznaczam, że przemawiam tylko we wła 
snym imieniu, 

—(óż Pan Prezes powie o wypadkach 
ostatnich? 


awiono przeć 'są- 


- Wrażenia moje I uczucia szły równo 
legle dwoma drogami. Z jednej strony mam 
uczucie radości, że krew bratnia się zosta= 
ła przelana, a z drugiej strony uczucie smi 
tku i żalu, że wszystko zostało załatwione 
w.sposób dla mnie niezrozumiały. Przecież 
można było to inaczej załaiwić, Rosyjskie 
przysłowie mówi: „aasilno mitnie budiesz* 

Czy liczy Pan n« ożywienie obecnic 
stosunków Wileńszczyzny z Litwą Kowień 
ską? 

- Oczywiście. Przecież były już w sty 
czniu rb, rokowania polsko-litewskie o pół 
prywatnym charakterze w Rydze i Zury- 
chu. O ile wiem, rozmowy te miał konty= 
nuować poseł Klimas w Paryżu, Rokowa- 
ma te zostały zerwane z litewskiej strony 
pod wrażeniem polityki, stosowanej przez 


urząd wojewódzki wileński, Pan przecież 


wie, że rozwiązano nasze wszystkie stowa- 
kuratorów p 


rzyszenia, że mianowano 


„Słowo“ zamieściłoy Szweda i jakiegoś 


mentuje dalej sukces Polski. 
| | J 


p. Wilamowskiego 
miasta Łodzi, 
- Jaki Pan' przewiduje dalszy rozwój 
stosunków? i 
— Wszystko zależy. od wykonania. M 
gę wyrazić nadzieję, że wypadki dalej pój 
dą dobrze, narody nasze żyły niegdyś 
w zgodzie, a dziś mają podobne warunki 
i wspólnych wrogów. Niestety, błędy poli- 
tyczne <podlały, dużo goryczy. Sądzę także, 
że te wiece w dniach ostatnich, ton tych 
przemówień*i wybijanie szyb były rzecza 


Wzajemnej swobody kulturalnej dla Polaków i Litwinów 
oraz paktu nieagresji na lat 20 


mu spodziewa się prasa angielska. 


odnosiła się przypuszczalnie do Litwy i że |ku, ażeby Litwa stałn się terenem przemar | 


LONDYN, 21.3. — Prasa angielska ko- 


Notuje się tutaj dalej, że należy si 
spodziewać zawarcia polsko»litewskiego 
| paktu nieagresji na lat 20, wyrzcczenia 
i przez Kowno, wojskowych oraz zbyt bli- 
| skich dyplomatycznych kontak wz Mo- 
tskwą, zupełnej swobody dla *0 1 000 Pola- 
ków na Litwie j rewanżu po -ronie po.- 


skiej, wolnego dostępu dla Polski do ba't- 
ityckićch portów Litwy ze szczególnym t- 
| dogodnieniem handlowym w tych portach 
|oraz w portach Kłajpedy i w Połądze. 


Litwa opierając się na Rosji i przy niv 


„Observer* słanowiłą chronieczne nic- 
dla Polski, hamując 
przestrzenianie się wpływów Polski 
kraje bałtyckie, gdzie leży naturalna streia 
interesów polskich 


bezpieczeństwo roz- 


na 


Podnosi się tu dale:, 


zimi szkodliwymi, a zwłaszcza zbyteċznymi 


Czy Pan uważa, że na Litwie moż 
powstać prąd filopolski? 

— Na Litwie było ogólne nastawienie 
raczej antypolskie, 
aczkolwiek nie było do was nienawiści. 

Rząd musiał się z tą opinią liczyć, 
- Czy Pan uważa, że się to zmieni? 
Powinno się zmienić. Przecież zí- 
sztą pan wie, że kością niezgody było Wil- 
no, tylko Wilno, Pan, panie redaktorze, ja 


Polską mogła być 


słusznie zaniepokojona z tego powodu. 


ko człowiek tutejszy, powinien mnie rozu- 
mieć. Rozmawiałem niegdyś z jakimś nic- 
tutejszym, który mi mówił, że Wilno dla 
Polski to tylko wydatki i nic więcej. Ale 
pan, jako człowiek tutejszy kocha Wilno i 
uważa je za sanktuarium. Otóż my takż2 
uważamy za nasze sanktuarium. Dzisiaj na 
Litwie uczucie 
tum jest jeszcze silne, ale może się rozw” 
je. To wszystko zależy od ludzi 

mają dalej kontynuować tę politykę, 


mu 


szu wojsk rosyjskich. Blok 


neutralny $ 


OSTATNIE CHWILE PRZED 
KAPITULACJĄ. 

KOWNO, 21. 3. — Dowiadujemy się u 
następujących szczegółach poprzedzają- 
cych kapitulację Litwy wobec żądań Pol- 
Ski. 

Na posiedzeniu sejmu w dniu 19 bm. 


upokorzenia przez ultima- | zarządzono obrady tajne. Posłowie w mil- 
l 


czeniu przyjęli zaproponowaną rezolucję 


którzy i rządu litewskiego. 


jal: donoszą, koła dyplomatyczne i rzą- 
dowi domagały się natychmiastowego 
przyjęcia ultimatum 

Przeciwko temu projektowi występo- 
wali niektórzy przedstawiciele partii tau- 
tininków. Zwolennikiem przyjęcia warun= 
ków Polski był również prez. Smetona, któ 


=m «s TY przychylił się też do zdania przedstawi- 


cieli rządu i sfer dyplomatycznych. 
Naogół jednak ludność Kowna przyjmo- 
wała wypadki z całym spokojem 
Wiadomość o przyjęciu ultimatum Ko- 
wno przyjęło spokojnie, przekonane od po 
czątku, że rząd litewski nie zaryzykuje 


i > ji awantury wojennej, 
państw bałtyckich jest coraz większą ko- | WST") 


niecznością polityczną, a realizacja tego 


s 


Nie można dopuścić w żadnym wypad-l bloku jest dziś na najlepszej drodze. 


000—— 


Zamiast wracać do przeszłości — patrzmy w przyszło ść! 
Urzędowy komunikat litewski 


kat nadała dziś radiostacja kowieńska, o- 
mawiając ostatnie wydarzenia. 


Komunikat stwierdza, że żądania Polski 
dotyczyły tylko nawiązania stosunków dy 
plomaty cznych i ustanowienia poselstw 
polskiego w Kownie i litewskiego w War- 


że tajemnicza uwaga w niedawnej dekla- | SZawie, 


racji Litwinowa, iż na wypadek konfliktu 


normalnych stosunkach z Polska — pisze 
z Niemcami, Rosja znajdzie sobie korytarz 


Czarna kreska oznacza obecną linię frontu 
cze zmajdują się o 80 km 


w Hiszpanii. W Alcaniz wojska powstań- 
od Morza Śródziemnego. 


czycy rata pa miasto Ti 


| KOWNO, 21. 3. — Znamienny komuni- 
| 
| 


Rząd litewski był zmuszony do przyję- 
cia żądań polskich, ponieważ nie znalazł 
poparcia u mocarstw obcych 


Jest to wynikiem faktu, że nie utrzymy 
wanie przez Litwę w ciągu 18 lat stosun- 
ków z Polską było oceniane 

w sposób bardzo ujemny 
przez opinię europejską. Nie znalazłszy 
więc poparcia państw przyjaznych dla sie- 
bie, Litwa musiała się zgodzić na przyję- 
cie żądań zawartych w nocie polskiej. 


; f : l 
! Dalej komunikat stwierdza, że polska 
opinia publiczna wyraziła radość z powo- ' 


| du przyjęcia przez Litwę warunków pol- 
skich. Podczas manifestacyj w Warszawie 

| podkreślono z naciskiem, że Polska wy- 

| ciąga do Litwy bratnią dłoń. 

| Niewątpliwie społeczeństwu litewskie- 

| mu będzie rzeczą trudną zapomnieć od ra 
zu o tym, co było między Litwą a Polską, 
z drugiej strony należy podkreślić, że 


SILNEJ FLOTY WOJENNEJ 
I KOLONU 


roźna syfuacja wojsk japońskich 2mm Dolar 5.27 


HANKOU, 21. 3. Ze źródeł 
skich donoszą, że w części południowe- 
wschodniej prowincji Szantung główne. si- 
ły japońskie maszerując wzdłuż - kolei 
Tientsin-Pukou dotarły do skrzyżowania 
jej linii z kanałem cesarskim. Bardzo silne 


chin- |oddziały chińskie grożą „przerwaniem ko- 


imunikacji na tyłaca japońskich. 
walk o 


wojsk chińskich nacierają na miasto Tsi- 


ning. 


Padczas funty 
Tengsien zginęło dowódca i szel 
sztabu chińskiej dywizji. Dwie kolumny 


Bank Polski notował dolary po 5.27, 
y  szterlingi 26.24, franki szwaj- 
carskie 121.30, franki francuskie 16.10, li- 
ry włoskie 21.10. 


— 


szwank interesów litewskich į że interesy 
Litwy nie zostały naruszone, 


Po odnowieniu więc stosunków z Pol- 
ską należy zamiast nawiązywać do prze- 
szłości, zwracać się w kierunku nowych 
zadań, czekających cba państwa. | 


W końcu komunikat radiostacji kowie* 
skiej wyrażą zadowolenie z powod wy- 
cofania wojsk polskich z nad granicy, co 
jest dowodem, że Polska nie żywi wobec 


PIERWSI POSŁOWIE. 

KOWNO, 21. 3. — Według krążących 
tu pogłosek na stanowisko pierwszego po 
sla litewskiego w Polsce rząd litewski za- 
mierza- wysłać dotychczasowego posla Li 
twy w Pradze dr Turauskasa, 

LONDYN, 21. 3. — Prasa angielska 
przynosi doniesienie z Warszawy, według 
którego przypuszczalnie pierwszym po- 
słem polskim w Kownie zostanie miancwa 
ny minister opieki społ. Kościałkowski, Po 
nadto prasa donosi, że flota polska po o- 
trzymaniu zgody rządu kowieńskiego złoży 
wizytę oficjalną w porcie Kłajpedzie, 


BUDOWA DWORCA W PONIEWIEŻU. 

KRÓLEWIEC, 21. 3. — Litewskie mi- 
nisterstwo komunikacji zamierza wybudo- 
wać w Poniewieżu nowoczesny dworzec 
kolejowy. Budowa ma być wykonana jesz- 


Litwy wrogich zamiarów i nie dąży do in lcze w bieżącym roku. 


nych celów, aniżeli te, które zostały zakt 
lone w nocie polskiej. Polska nie zagra 
ża niepodległości Litwy. 


O 


POŁĄCZENIE KOLEJOWE. 
WILNO, 21.3 — Wileńska Dyrekcja 
Kolei przygotowuje połączenie kolejowe 
pomiędzy Polską a Litwą. 


Po zawarciu ugody polsko-litewskiej. 
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Ogólny widok Kowna. 


ływ kajakowy Niemnem 


WILEJKA, 21. 3. — Połączone Woj- 
skowe Kluby Sportowe: Wilejka, Budsław 
i Krasne organizują spływ kajakowy Wi- 
lią i Niemnem od granicy sowieckiej dc 
morza, 

Spływ rozpocznie się w drugiej poło 
wie maja, 


Etapy: 1 część Soczewka — Wilejka 
2 część Wilejka — Wilno, 3 część Wil- 
no — Kowno, 4 część Kowno — Tylża 
R część Tylża — Kłajpeda. 

Koszta uczestnictwa, będą określone, 


| 


i ni. Kowno do Bałiyku, =a 


zależnie od ilości zgłoszeń. Organizatorzy 
zapewniają gościnne przyjęcie na całej tra 
sie raidu. Raidowi towarzyszyć będzie or- 
kiestra wojskowa. Przewóz kajaków od 
stacji kolejowej do wsi Soczewka stara- 
niem WKS Wilejka. Uczestnicy, nie mo 
gący stawić się we wsi Soczewka, będą 
mogli dołączyć się w Wilejce, Wilnie, Ko- 
wnie i Tylży. 

Zgłoszenia przyjmuje WKS Wilejka. 
Skrót telegraficzny: WKS Wilejka. Zależy 
na szybkim zgłaszaniu kandydatów. 
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Autopompa do rozpraszania demonstrantów. 


WARSZAWA, 21.3. — W związku z 
sobotnimi ekscesami na ulicach Warszawy 
policja państwowa postanowiła nie dopu- 
ścić do żadnych ulicznych wystąpień pv 
wiecu akademickim, zwołanym na godzirę 
13. w niedzielę na teren Uniwersyte:u 
Marszałka Piłsudskiego. Gdy po skońc<o- 
hym'wiecu, kilka tysięcy studentów wy- 
szło na ulicę Nowy Świat, głośno demon- 


Piętioprzynialn (WA wybory SAMOTZĄIOW 


wudniowe obrady Rady Naczelnej P. P. S. 


WARSZAWA, 21.3, — Przcz dwa dni 
obradowała w Warszawie Rada Naczelna 
PPS. pod przewodnictwem wiceprezydenta 
m. Radomia Uziembły. Sprawozdanie 0 sy 
tuacji politycznej wygłosił prezes CKW. 
T. Arciszewski. Nad sprawozdaniem oraz 
zgłoszonymi rezolucjami rozwinęła się bar 
dzo żywa dyskusja. Dyskusja dotknęln 
wszystkich aktualnych spraw, dotyczących 
tak wewriętrznej, jak i zagranicznej polity- 
ki Polski. Poruszono zagadnienia związe- 
ne z wypadkami w Austrii, z Litwą, dalei 
położenie międzynarodowe w związku z 
wójną domową w Hiszpanii, sprawę niei- 
terwęncji. wojnę na Dalekim  Wschodz'e. 
Zajęto negatywne stanowisko odnośnie, 
projektu rządowego w sprawie samorządu 
do 6 największych miast w Polsce, stwier- 
dzając, że wysunięcie tego rodzaju projek- 
tu jest próbą rozparcelowania walki o ṣa- 
morząd oparty na demokratycznych zasą- 
dach, Wszyscy mówcy podkreślali, że wal 
ka o pełny samorząd, wywodzący się z po 


cnini) yaaa 


ili zjazd del. nacz. organizacii Stow. Techn. RP domaga się 


Wspólnej reprezentacji tochnitów i iniynierów. 


WARSZAWA, 21. 3. — Dnia 20 bm, obradował 
w Warszawie III zjazd delegatów Nacz. Org. Stow 
Techników R. P. 

W wyniku obrad zjazd uchwalił postulut po 
wałania samorządu zawodowo + gospodarczego, 
wspólnego dla techników i inżynierów, posiadające 
go osobowość publiczno + prawną, 

Celem tego samorządu powinno być m. i: 

Koordynowanie pracy osôb pracujących w za- 
wodzie technicznym w zakresie wszechstronnego po 
pierania rozwoju techniki i podniesienia kultury 
technicznej | gospodarczej w kraju; 

Wykonywanie czynności we własnym zakresie 
4 powierzonych przez ustawy i rozporządzenia oraz 
współdziałanie z władzami państwowymi, samorzy- 


strując, silnie skonsygnowane oddziały po- 
licji pieszej, konnej oraz z Golędzinowa, 
przystąpiły do rozpraszania demonstran- 
tów. Przybyła również autopompa, któ a 
w pierwszą. prawdziwie wiosenną niedzie- 
lẹ sprawiła nie tylko dem mstrującym Stt- 
dentom, ałe i spacerującej publiczności, 
zimny tusz, 


wszechnej pięcioprzymiotnikowej ordyna- 
cji wyborczej, musi być prowadzona z nie- 
słabnącą siłą, podobnie jak walka o nowy 
Sejm wybrany po zmianie obecnie obow'4 
zującej ordynacji wyborczej. Niektórzy z 
naciskiem podkreślali, że walka o te za- 
gadnienia musi być prowadzona nierozer- 
walnie z walką o pelną demokratyzację ży 
cia w Polsce, w zdecydowanej formie prze 
ciwko faszyzmowi i totalizmowi. 


Omówiono zagadnienia dotyczące mniej- 
szości narodowych, ostatnich wypadków 
na ulicach stolicy oraz innych miast i sze- 
reg spraw aktualnych. Zgłoszone rezolucje 
polityczne zostały uchwalone jednogłośnie. 


Sekretarz generalny Pużak przedstawił | 
zarys organizacyjny tegorocznego: święta 
I maja. Szereg członków rady wypowie- 
działo się odnośnie zasięgu, oraz prograniu 
święta. Przedstawione po referacie rezolu- 
cje. dotyczące samorządu terytorialnego, 
zostały również jednogłośnie uchwalone. 


dowymi f wojskowymi w sprawach, dotyczących 
zagadnień technicznych, przemysłowych, gospodar- 
czych i obrony państwa oraz przedstawicielstwo i 
obrona inieresów zawodu technicznego. 


Interes gospodarczy Polski į rozwój przemysłu 
wymaga, aby absolwenci szkół technicznych posia- 
af 
dali 


ustawowo zagwarantowane prawo wykonywa: | 
nja zawodu. Miarą wartości i kwalifikacji osób prz | 
chjących w zawodzie technicznym powinien być ich ; 
wysiłek į wiedza zdobyta własną pratą, 

Jednocześnie zjard dokonał wyboru nowych 


władz, które ukonstytuują się na najbliższym po- 
siedzeniu, 


—000— 
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ostrzeleni ro 


bołnicy ceg eini. 


Zaśadkowy wypadek pod Kamiceńskiem 


PIOTRKÓW, 21. 3. — Ignacy Wieczorek i Jó. 
zef Stefańczyk — pracownicy cegielni we wsi Ko- 
sówka, gm, Kamieńsk, w późnych godzinach wie 
czorowych pracowali przy wypalaniu cegły. 
| W pewnej chwili padło kilka strzałów. Wieczo: 


trek i Stefańczyk runęli na ziemię, zalewając się 


Na odgłos strzałów przybiegli inni pracownicy 
cegielni, udzielając pomocy ofiarom. 


TOMASZÓW MAZ, 21.3. — W sali Straży 


Pożarnej odbyla się uroczysta akademia, p3- 
święcona Marszałkowi Śmigłemu-Rydzowi, Na 
akademii, którą zorganizował Związek Młodcji 


Polski w Tomaszowie Maz. zgromadziło się 0- 
koło tysiąca osób, 

Po akademii uformował się pochód, który 
przeszedł ulicami miasta pod pomnik Kościusz= 
ki. gdzie przyjęto į wysłano do Marszałka Ši- 


Deja zgromadzeni 


ŁÓDŹ, dnia 21 marca. — W dniu dzisiej- 
szym w Okręgowej Inspekcji Pracy odbędzie się 
konferencja w sprawie podpisania układu zbio 
rowego dla szewców maszynowych w Łodzi, 

Konferencja w razie uzgodnienia zasadni- 
czych postulatów pracowników szewckich może 
przyczynić się do zlikwidowania obecnego straj 
ku. 


O UMOWĘ ZBIOROWĄ DLA FRYZJERÓW, 

Na dziś naznaczono również konferencję w 
sprawie zawarcia umowy zbiorowej dla fryzje- 
rów, Fryzjerzy wysunęli żądania o podwyżkę 
płac oraz unormowanie czasu pracy. 


» I DLA TKACZY CHAŁUPNIKÓW 

W lokalu Zarządu Miejskiego w Konstanty 
nowie odbędą się w dniu dzisiejszym pertrakta 
cje w sprawie podpisania umowy zbiorowej dla 
tkaczy maszynowych - chałupników, 

Na konferencję zuproszono 
nakładców i chałupników, 

Przewodnictwo jej obejmie 
XV obwodu Inż, Szumski. 


przedstawicieli 


inspektor pracy 


SYTUACJA STRAJKOWA KOTONIARZY 

Okręgowy Inspektor Pracy inż, Wyrzykow= 
ski wysłał w sobotę wniosek do Ministerstwa 
Opieki Społecznej o powołaniu komisji rozjem 
czej dla likwidacji zatargu w przemyśle koto- 
nowym. 

Jak wiadomo przemysłowcy kotonowi odrzu 


| cili propozycję oddania sporu arbitrowi rządo 


wemu, 


krwią, Obaj zostali trafieni kulami w brzuch | 


000 


Sprawcy, po dokonaniu swego czynu, znikli w 
ciemnościach į zbiegli w niewiadomym kierunku. 

Policja, prowadząc poszi$iwania za zbiegłymi 
napastnikami, obok lasu pod wsią Wojciechów na. 
tknęła się na jakiegoś osobnika. Na wezwanie po- 
licji osobnik ów porzął biec w kierunku lasu, — 
W wyniku pościgu został on postrzelony i ujęty. 

Zagudkowe dopiero 


dzenie, 


zajście wyświetli docho- 


—0o0)— 
BEM Demonstracja Z.M.P, NEM 
przed radą miejską w Tomaszowie 


glego-Rydza telegram z wyrazami czci, hołdu 
i gotowości Młodych Polaków na rozkazy Wo- 
dza, 


Przed magistratem, gdzie obradowała rada 
miejska, wznoszono okrzyki przeciw socjal- 
-żydo-komunię. Padały okrzyki: „Żądamy Ma- 
gistratu narodowego” i inne. Rozwiązanie na? 
stąpiło pod pomnikiem T. Kościuszki. 


strajtującgch koloniarzy. 


rzed wyznaczeni em przymusowego rozjemczy 


Obecnie więc do rozstrzygnięcia konfliktu 
powołane zostanie 'rozjemstwó przymusowe. 
Wniosek odnosi się również i do maszyn okrąg 
łych, 

W tej sprawie bawi dziś w Warszawie sekre- 
tarz generalny Zj, P. Z. Z. p, Ignacy Lewiak, 
który poczyni u czynników urzędowych stari- 
nia o niezwłoczne wyznaczenie przymusowego 
rozjemcy 


W związku z sytuacją w trwającym obecnie 
od czterech tygodni strajku w przemyśle koto- 
nowym dziś o godz, 9.30 rano rozpoczęło się w 
sali Resursy Rzemieślniczej przy ulicy Kiliń- 
skiego 123 wielkie zgromadzenia ogólne robot- 
ników przemysłu kotonowego na którym po- 
wzięto decyzje co do dalszej akcji. 

Na zebraniu przemawiaji przedstawiciele 


związków zawodowych pp.: Grabowiecki i Jur- 
czak, 


AKCJA WOŻNICÓW. 


Odbyło się wczoraj posiedzenie komisji straj 
kowej związku woźniców, Przewodniczył obra- 
dom prezes zarządu zw. woźniców p. Wawrzyń 
czak, sprawozdanie zaś z przebiegu dotychcza- 
sowej akcji o umowę zbiorową złóżył p, Buda. 

Po dyskusji komisja strajkowa postanowiła 
zgodnie z rezolucją powziętą w dniu 6 marca 
rb, 1 wobec nieugiętego utanowiska pracodaw- 
ców proklamować strajk w przemyśle przewożo 
wym. 


Termin strajku będzie podany wośnicom 
poufnie, 


—o00)0— 


Tysiąc dorożkarzy przeciw licznikom. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


wlasny n 


WARSZAWA, 21. 3. — Dnia ! kwietnia 


nuje wielkie z tego powodu rozgoryczenie. 


Interwencja u premier a Sławo w 


upływa termin, do którego dorożki warszaw 
skie winny się zacpatrzyć w licznik. Licz- 
nik taki kosztuie około 300 zł.. Takse nazna 
czono dla dorążek wyższa niż dla taksówek, 
nic więc dziwnego, że wśród dorożkarzy pa 


Za treść ogloszeń 
redakcja nic odpowiada 


G Dr Mod. 


Specjalista akuszer „ ginekolog diastermia 


ul. Piłsudskiego 51, tei. 170-03 


przyjmuje od 8—10 i od 4—48 w. 


Przychodnia Wenerologiczna 


zpecjniny cabinet Łosmatyczny 
| synas od? r. do $ w. Panle przyjmuje 'ekarz-kobi sta 


OTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ. 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne weneryczne 
ı moczopłciowa 
NAWROT 32, front I piętro," — Tel, 213-18 
przyjmuje od 8—930 r 
od 


od 5%3—9 w, 


w niedzielą į święta $—12 w poł. 


Ur HENRYKOWSKI 


Spnojalista chorób wensrycznych skórnych 
1 acksmalnych 


ul Traużaulia 9, "mi: 


przyjmuje ód B8—11 rano, od 6—9 wiecz 
w niedzielę 1 święta od 9—12%0) pò poł. 


front 1 piętro 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjalista chorób skórnych, 
sualnrch 


wonorycznych 4 sok- 


Loczenie promieniami Roentgena, 
POWRÓCIŁ POŁUDNIOWA 28, tel, 261-93 
przyjmuje od 8—11 rana | od 5-—$ wiec 

w niedzielę | święta od 9-12 w poł. 


——— 


Dr Med, 


$s. KANTOR 
Spec. chorób skórnych | wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel, 129-45 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wiecz., 
w niedz. | święta od 8—2 po poł. 


H KLACZKOWA 


położnictwo i choroby © *: ac 
PIOTRKOWSKA. 99, te'. 213-66. 


przy,m.codz, od 10—12? . od $—e po „ol, 


Zarząd zaw. zw. transportowców złożył 
już w sprawie doroźkarzy odpowiednie me- 
mioriały w Komisariacie Rządu i u premiera 
Sławoj-Składkowskiego. 


Dr med. Henryk Ziomkowski 


Cheroby wensryczne moczopłc.' owa 
i skórne 


6-go Sierpnia ?. falefen 118-33 


przyjmuje od 8 — 12 1 8 — 9 wiecz, 
w niedzielę i święta ód 9 — 12, w poł. 


Doktór L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycsuych, skórnych í seksu, 


Legiein:ana 15 
telt os 149-07 
almych 


przyjmuje od 8—11 rano 1 od 4—8 wiecz. 


Dr med A. MILKE 


spocjalista chorób serca, chorób krwi 1 płuc 
przyjmuje 


| 
Wólczańska 62, tel. 242-99 
od B—7 doz, į; w szpitalu Beticem, Podleźna 15 


godz, 10—12. 


LEKARZ , DENTYSTA 


S WATNICKA 
ui, Napiń rkowskiego 65, tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej), front I piętro 
przyjmuje od g $ do 1 w poł, i od 8—58 w. 


— 


Dr ŁAGUNOWSK 


specjalista chorób wenerycznych, seksuninych 
1 skórnych. (Gabinet Roentgeno , światloleczniczy. 


powróoócit 


Piotrkowska 70. tel 18!-83. 
od 8—10, 1,12% | od 8—9 w, w św 10—1, 


SKLEP spożywczy, dochód 120 zł dziennie, 
pokój z kuchnią, piwnicą i komorą oddam bez 
odstępnego, punkt bardzo ruchliwy, Wiado= 
mość w kwiaciarni 1l-go Listopada 37. 


Lecznica 
dla Psów 


iek. wet M. A. Reiche 
pewróciłi Gdańska 117a 
(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE p*ów, 


— m o 2 


ONDULACJA trwała komplet 5 
cją, grube naturalne loczki i 
Józef", Nawrot 54a, tel, 191-85, 


zł z gwaran- 
szerokie fale. 


ŁÓDŹ, 21 marcą. — W mieszkaniu 
przy ul. Mateusza nsiłówał popełnić samobój- 
stwo bęzrobotny Stanisław Jóźwiak, Jóźwiak z 
rozpaczy z powodu niemożności uzyskania ją- 
kleiko'wiek pracy zadał sobie nożem kilka ran 
ciętych piersi, Rany okazały się powierzchow= 
ne. 


Do desperata wezwano nogotowie P.C.K. któ 


rego lekarz po udzieleniu pierwszej pomocy pu- 
zostawił samobójcę na miejscu. 


— Przy ul. Pomorskiej 9 dziś o godz. 8.10 
rano w celach samobójczych wypiła większą 
dozę jodyny 24-letmia Eugenia Trzcińska. Trzeiń 
skiej udzięlił pomocy lekarz pogotowia ratun- 
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i 
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iorysy did nto WIOSNY 


Stan pogody w Łedzi | 


ŁÓDŹ, 21 marca..— Dziś o godz. 9. tans 
temperatura w śródmieściu wynosiła 10 stopni | 
powyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej tempera* 
tura najniższa wynosiła 8 stopni powyżej zera. 
Ciśnienie barometryczne 757 milimetrów wyka- 
zuje mały spadęk, 


`s. 


; 
Í 
Wiatry z kierunków południowych. l 
Dziś, dnia 21 marca przypada pierwszy dzień 
wiosny kalendarzowej, 
Wczorai nastąpiło 
dnia i nocy. 


zrówraważenie długości 

I 
CERE EZ TOWER TZ EARNER Y 
Jeśli uży 


to tylko m w 
do gole 


XIN“ 


kowego, po czym prżewiózt ją do szpitala 
stanie ciężkim. 


ŻYCIE ZGIERZA 


PROPAGANDOWY PORANEK SPóŁ. 
DZIELCZY. 

Wczoraj o godz. 12 w południe odbył 
się w sali Pow, Śpiew, „Lutnia”* w Zgierzu 
propagandowy poranek spółdzielczy, zorga= 
nizowany przez Powszechną 
Spożywców w. Łodzi. 

Po odegrańiu hymnu narodowego przez 
<nikiestrę (Gimnazjum Kupieckiego Proa- 
nek* otworzył prezes Wolczyński, wygłasza 
jąc dłuższe przemówienie na temat spółdziel 
czości, Następnie chór męski Tow. Śpiew. 
„Lutnia“ odśpiewał pod kierawnictwem p: 
Millera kilika piosenek, po' czym nastąpiła 
ckolicznościowa deklamacja uczennicy. 

Prelekcje na tematy spółdzielcze wygłosił 
dyr. Cezak, %reśląc wszechstronnie rozwój 


w 


idei. spółdzielczości w poszczególnych pań- 
stwach, analizując i porównując ich doro- 


bek spółdzielczy i rolę, jaką tam spółdziel- 
nie odgrywają w życiu gospodarczym, 

Następnie orkiestra dęta Gimnazjum Ku- 
pieckiego pod batutą p. Fr. Gusta odegrała 
kilka utwarów, zbierając zasłużone oklaski. 
Na zakończenie podziękował wszystkim za 
przybycie p. Miller, zapowiadając cykl „Pa- 
ranków*, które ma zamiar urządzić w Zgie- 
rzu „Powszechna“, Na uroczystości przyby- 
ła licznie publiczność oraz władze spółdziel- 
ni „Powszechna”. 


DALSZY WZROST ZATRUDNIENIA. 

W dniu dzisiejszym Zarząd Miejski w 
Zgierzu przylął na roboty inwestycyjne no- 
wą grupę robotników w liczbie 108 osób. 
Pracować będą oni, tak jak wszyscy, po 3 
dni z wynagrodzeniem dziennym 3.50 zł. 


NOWE WŁADZE. 

W tych dniach odbyło się zebranie koti- 
stytucyjne Zarządu miejscowego oddzialu 
Związków Pracowników Przemysłu Chemicz 
nego. Prezesem został wybrany p. St. Ko- 
szade, I wiceprezes p. |. Jagodziński, Il wi= 
ceprczes p, St. Bednarek, skarbnik p. St. Ba- 
ryisk', sekretarz p. Potempa Marian, zast. 
sekretarza p. H. Świderski, gospodarz p. T. 
Myjszyński, członkowie Zarządu: p. |. Lenar 
towicz i Z. Hetman. 

Nowemu związkowi życzymy powodze- 
nia w pracy. 


RE T PCT Z PTZ E EPE I CAT ESEE W RE EN ROZENFTOW ETO RECO 


Poczucie dobrze spełnionego obowiązku 
ma każdy, kto składa ofiarę 
na Pomoc Zimową 


Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa 


Spółdzie nig} 


« „dr. 60 
1 m r a a 


ra man festacja studentów.|P 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


(©) Litewski minister spraw zagranicznych 
Łozorajtis podał się do dymisji. 

(—) Rząd czechosłowacki 
ustawy, ha miocy której do 
tych zostanie 


przyjął projekt 
urzędów przyję- 
22 procent Niemców, 

(—) W Paryżu krążą pogłoski, że na czele 
gabinetu stanie Herriot zamiast Bluma. Komu 
niści nie wejdą w skład rządu, ale udzielą mu 
poparcia, 

(—) Do Berlina przybyły pierwsze bataliony 
wojsk austriackich witane owacyjnie przez lud 
ność, 

(—) W Tuluzie wykryto olbrzymią organi- 
zację szpiegowską, U zwolnionego niedawnó £ 
wojska strzelca Bastida znaleziono 143 doku- 
menty, związane z obroną południowo - wschod 
niej granicy Francji. 

(—) Dziś rozpoczyna się w Krakowie pro- 
ces dr Drobnera w Krakowie o wywrotową agi 
tację, 

(—) „Rząd polski szanuje prawo Litwy do 
własnego państwa, ale nie mógł tolerować ano 
malji na granicy Rzeczypospolitej” — oświad- 
czył minister Beck na konferencji prasowej. 

(—) Wilno uroczyście witała wczoraj powra 
cające z nad granicy litewskiej oddziały woj- 
ska. Defiladę przyjął inspektor armii generał 
-Dąb-Biernacki, 

(©) W Dzikowcu, powiat Kolbuszowa, miej 
scowości rodzinnej ś.p, Stanisława Serafina, po 
ległego na posterunku w czasie incydentu na 
granicy litewskiej, odbyła się wczoraj olbrzy« 
mia manifestacja, 

Z powiatowego miasta Kolbuszowej wyru- 
szył do odległego o 7 km. Dzikowca pochód, na 
czele ze starostą, W pochodzie szły organiza 
cje, przedstawiciele władz i ludność okolicznych 
wsi w liczbie około tysiąca osób, W Dzikoweu 
oczekiwały olbrzymie tłumy włościan, na czele 
z gminnym komitetem ucrezenia pamięci á. p. 
St, Serafina. 

Po przybyciu pochodu z Kolbnazowej, odpra 
wiona zostało żałobne nabożeństwo, w którym 
wzięła udział rodzina zmarłego z jego ojcem i 
matką. 


(=) W związku z przyjęciem ultimatum poł 
skiego, odbyły się w licznych miastach Polski, 
przy masowym udziale ludności, wiece i sabra- 
nia, na których w uchwalonych rezolucjach wy 
rażano radość z pomyślnego załatwienia zatar 
gu polsko - litewskiego, 

Przemówienia mówców były wielokrotnie 
przerywane owacjami tłumów na cześć p, Pre 
zydenta Rzplitej p, Marszałka Śmigłego - Ry- 
dza, rządu I armii, 

(—) We wszystkich ośrodkach akademie- 
kich odbył się wczoraj uroczysty apel żołnierry 
Legii Akademickiej i młodzieży akademiekiej. 


(—) Na szosie lubelskiej wydarzyła się ka- 
tastrofa samochodowa, Mianowicie architekt 
Włodzimierz Chłodowski jechał własnym autem 

| wraz z żoną Ireną i 8-letnią córką Elżbietą o- 
Po 11-letnią siostrzenicą Urszulą Tomaszew= 
ską, © 

| Niedaleko Warszawy samochód wywrócił się, 
przygniatając wszystkich jadących, Na miejsce 
katastrofy przybyło pogotowie ratunkowe, któ 
fe przewiozło ofiary katastrofy do szpitala. 
Tam po upływie 15 minut Chłodowski zmarł. 
Żoną i córka, obie ciężko ranne, porostały w 
szpitalu, Siostrzenicą Tomaszewska, która zo 
stała |żoj ranna zaopiekowała się rodzina, 


(—) W Łodzi został wczoraj otwarty mię- 
dzynarodowy turniej szachowy, 

(=) Wczoraj odbył się w Łodzi wiec lokato 
rów | subłokatorów, Uchwalono rezolucję, do 
magającą się utworzenia specjalnego funduszu 
na budowę mieszkań jedno i dwuiz owych, 


(—) Wczoraj w godzinach popołudniowych 
odbyło się w Łódzi pierwsze okręgowe plenarne 
zebranie delegatów wszystkich organizacyj mło 
dzieżowych, zespolonych w „Służbie Młodych”, 


Po referacie organizacyjnym i dyskusji, 
władze okręgu łódzkiego Służby Młodych ukon 
stytnowały się w sposób następujący: 

Przewodniczący okręgu: Wacław Zagórski, 
wiceprzewodniczący pp,: Władysław Wojdeł, 
Klemens Bilski i Mieczysław Kris, Przewodni 
czący kolegium robotniczo - rzemieślniczego — 
Antoni Jaskólski, przewodniczący komisji 
uzgadniającej p, Leon Heidrich. 


Manifestacyjne zgromadzenie i pochód 


(Federacji Org. Młodzieży | członków OZN. 


ŁÓDŹ, 21, 3. — Staraniem zarządu okrę 
Rowego łódzkiego Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego zorganizowano wczoraj w Łodzi 

elką manifestacje publiczną dla oddania 
hcidu pamięci Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go i ku uczczeniu Marszałka Edwarda Śmi- 
głego-Rydza, 

anifestację tę połączono z owacj na 
cześć armii i jej Naczelnego wodza z okazji 
zlikwidowania sporu pamiędzy Polską a Li- 


twą. 

ô godz. 11.45, w wielkiej sali straży cgnio 
wej przy ul. 1l-go Listopada oraz na przy” 
ległym dziedzińcu, zgromadziły się stowarz 
szenia b, wojskowych, sfederowane w P, Ż. 
O. O, z pocztami sztandarowymi, organiza- 
cje zespolone w „Służbie Młodych* OZN., 
członkowie polskich związków zawodowych 
członkowie OZN. i rzesze miejscowego spo- 
łeczeństwa. Ogółem zgromadziło się około 
4.000 osób. 

O godz. 12-ej otworzył zebranie prezes 
okręgowego OZN. prezydent m. Łodzi, Go- 
dlewski. Po ukonstytuowaniu się prezydium, 
akolicznościowe przemówienie wygłosili; in 
spektor Dzienisiewicz, przewodniczący krę 
gu Służby Młodych, p. Wacław Zagórski, 
prezes ZPZZ. Lewiak I p. Maciejewski. 

Po uchwaleniu rezolucji, w której zebrani 
m. in. meldują Marszałkowi Śmigłemu-Ry= 
dzowi o  zapoczątkowaniu powszechnej 
zbiórki na FON. uformował się olbrzymi po- 
chód, który ulicami miasta przeszedi na 
Plac old gdzie złożono szerág wień 
ców na płycie Nieznanego Żołnierza. 


ZEBRANIE O. M. P. 


„W Łodzi odbyło sie wczoraj marijs- 
cyjne zebranie organizacyj niłodzicży pracid= 
jącej OMP, po wysłuchaniu referatów i wy” 
staniu depesz hołdowniczych, przyjęto $ze+ 
reg rezoltcyj na aktualne tematy rzemieślni 
czo-rabotnicze. 


Na zakończenie zebrania, orkiestra ode= 


grała hymn „ompiacki”, po czym uczestnie 
cy udali się pochodem na ul. Il-go Listo- 
pada, by wziąć udział w wielkiej manifestā- 
cji, zorganizawanej przez OZN. 
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l samochód to przyśpieszał, to znowu zwalniał bicęu, 


l laam Czekalski 


pan Różanykamień dobywał z siebie ostatka sił, aby nä- 

dążyć za mechanicznym wehikułem i nie paść pod koła 

a przy tym nie przestawał się drzeć jle sił w płucach, 
Jego okrzyki miały ten skutek, że zwróciły powszeci- 


ną uwagę przechodniów, którzy przystawali na chodni- 
kach, a poznawszy limuzyńę ordynacką z Babipolą, do- 
myślał się jaki nowego „kawati l M ła 
ip kla | niechu i idok òp ego IŻ 
w Ostępie adwokala Różanykamienia. 

Pan Izydor, wydzierając się i gwałtując na całe mia- 


sto, równocześnie szukał rozpaczliwie rafinku w swej 
adwokackiej głowie. Wstyd go palił, gniew w nim wzbie- 
rał, ale długi czas nie znajdował żadnego dobrego pomy- 
słu, który by uwolnił go z potrzasku. Kapelusz spadł mu 
gdzieś po drądze, teka się rozpieła i papiery siać się po- 
częły po jezdni, a pan Różanykamień biegł i biegł, doby- 
wając ostatka sił W końcu jednak szarpnął się gwałto- 
wnie i płaszcz trzasnął gdzieś w najsłabszym miejscu, 
| potem pan Izydor zozparł się i część płaszcza pozostała 


w drzwiach, ale On sam, uwolniony już 2 potrzasku, padł 
jak długi na bruk. Ogromny śmiech przechodniów rozhu- 
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zał się nad biednym adwokatem 
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Mały Icek, zamieszkawszy w- Babipolu w czeniu 
ańst'm $ mając do dyspozycji cały sztab służby, 


wami ma > których zresztą najmniejsze miał wyobre- 


awach i rozrywkaci 


do których, między innymi, należały rozmaite sp 
Czasami jednak ten jego spokój i beztro 


wały listy ojca, któ y zacz! nal tęsknić za jedyn kiej 


przysłanie mu sýna przynajmniej na czas nied ugi 
Madame Jeanetle nie była temu przeciwna. Toteż, 


ts iezynala hfs 3 ici t 
y pewnego dnia znowu owzymała błagalny list cks- 
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W dniu patrona Irlandii św. Pa- | męża, kazała wezwać do sito pana Różanykamienia, 

ka na czele iednej z kompani] 

Mszerował syn prezydenta po- 
rucznik de Valera. 
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zwłaszcza białym kobietom i dzieciom. Do 
UZ A ręk „ |Stawszy się koleją z Dżibuti do stolicy 
chanicznie wykonanych TOREB- Instytucie Kultury Włoskiej odczyt o Abi- Abisynii Luks UTT RO 0 J 
Aie N - Abisymi, lekarz stwierdził na miejscu sto- 

gdyż dzięki temu unikniecie nara synii, widzianej oczyma lekarza. AOC è i 
zdrowia na przykre nlespodziank TAT r ; APEE i sunki higieniczne i zdrowotne zastraszają= 
- - Nie wiadomo, czy jako lekarza, czy po | e ; se NE „| 
[prostu jal złowieka, pierwsze, co ude-l"** W małych, okrągłych cnatkach tubyl- 

rostu jako człowieka, pierwsze, = Eh sie gas z 

i SCE ERIE czych, bez okien, ciasnych i dusznych, t. 
zw. tukulach, -gnieżdzili się (i gnieżdżą 
m |częściowo jeszcze na razie i obecnie) liczne 
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akwarium w Fiatts-Village, będące y z | Policja detroicka wykryła szajkę zawo-yw ciągu kilku dni wyłapie wszystkich ło-|dzo bogata: malaria, kiła, dur osutkowy, 


„usypińczy*, którzy przy trzyków, czyhającyca ra cudzą własność. | tyfus powrotny, jagłica, trąd, elefantiasis. 
iet z półświatka, specja Policja przy e okazji prz strzegła Włosi rozpoczęli swą działalność sani- 
zawieraniu znajomości 2 ludź- | wszystkich, a szcz samotnych męż- tarną na szeroką skalę od budowy w miej- 
m później dosypywali do piwa,|czyzn, przed zawiści przygodnej zna |sce lepianek z błota, trzciny i słomy, dom- 
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1a z takich ofiar zmarła w dorożec. |tyle nasennego proszku, że ofiara, oprócz |go szczepienia ludności. Dr Mariani szcze 


‘= | pieniędzy, straci fównież i życie. pił dotychczas 115 tysięcy osób przeciw- 
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cia i wkraść znowu w jego łaski,. Triumfujący teraz cał- na narzeczona — i posłuchaj, co ci, chcę powiedzieć. 
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ary nie dopuszczał go nawet na korytarz z) — Już siedzę, wielmożna pani, już słucham, już je- 


stem cały jednym wielkim uchem 


— Mąż mój, pan Salomon Suchystaw zarzuca mnie 
nieustannie biai ganiami o przysłanie mu syna choćby tyi- 


ci dobrze, inaczej książę może | ko na kilka dni, Tęskni za nim ogromnie. A ja — ja mam 
litościwe serce i nie mogę mu niczego odmówić. 
— A jeśli książę pan będzie z tego powodu gniewny? 
— Sprawa u księcia już załatwiona. I powiem nawet 
nu, panie R., że to może i lepiej będzie dla nas, kiedy 
lcumio wyjedzie stąd. Wiadomo panu przecież dobrze, że 
skoro już mam być księżną Gagarin i księżną Rosłan na= 
stępnie, trzeba jak najmniej wysuwać na oczy księcią 
woc mojego pierwszego małżeństwa. To księcia mogło- 


é po potu; 


I 
— Cóż to, rozbój? — próbował stawiać się pan lzy 
dor. — Co ja złego księciu panu zrobiłem, co? Czy księ- 
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ciu nie dość, że a mnie naraził ną taki wstyd, 


ibat o dobro księcia pana 


izę mojego honoru. Czy to 
iecony książę pan zoslal 


by może drażnić, 
g wna pani Suchystaw, to musi na wszystko się godzić, 
On musi adoptować Icunia, on musi zrobić go księciem. 
Czyż w krwi Icunia nie ma krwi pani? A czyż książę paa 
nie szaleje za panią? 


panu w jego własnym domu? Dobrze, doniosę o tym naj- 

jaśniejszemu księciu ordynatowi i nie ręczę zą całość pań- 
| PE 
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skiej dosi jj ] 

= Ja nic nie powiedziałem, ja nikomu nie grożę. Czy 
tö hót interes zadzierać z księciem panem, 2 takim=gi- — To prawda, ale lepiej być sto razy ostrożnym, niż 
raz nieostrożnym. Dlatego postanowiłam wysłać Icunia 
na jakiś czas do Drohobycza i pana wybrałam na opieku= 
na mojego dziecka w pi 


mnie bierzesz ży, 


— Dobrze, szanowna pani Suchystaw, bardzo dobrze. 


I > 
menczynos, ba daskońale zroztt- 
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— Cóż to, i pan się jeszcze ośmielasz grozić księciu | — Czy możliwe? Skoro książę panią kocha, szano- 
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i em, co chciałeś p lzieć, B 1 Nie ma 0 „Ja jestem człowiek zgodny na wszystko, ja jestem cała 
padać. Chodaj, braciszku, z tego korytarza, bo zawołam | zgoda we wszystkim, co szanowna pani zechce. Ale pro- 
| aerd erów i każę cię tym oto oknem wyrzucić | szę także zwrócić uwagę i na mnie. Wiadomo pani chy- 
| | January, zaklaskawszy w dłonie, podszedł do okna | ba; MeS a Żosh nieprzyjemności spotkały mnie w tym 
aby O OTW Par Izydor u ł się pośpie è |. pała „Naprzód psy mnie pokąsały, potem książę o mas 
cz > ożby | ło Kad nie zamordował. Czy ja mam na tym wszystkim 
| w; fi beztroski jakie otaczah | być RAA Tak, szanowna pani Suchystaw, ja jestem 
pan Różanykam krzywdówał sobie wielce. Przyjechał | człowiek dobry jak dziecko, co ja mówię — ja jestem do- 
Sy, TE szezknięcia chociaż naj- | bry jak to niewinne jagnię urodzone przez owce, «ale czy 
| r k ( a tVvmcZaSeT ja przez to mam być ofiarą i być stratny? 
| tat i i Í „a. | — Wierz pan, że nie będziesz stratny. Ja będę w tym, 
| Í kic pewnego dnia zjawił się w jego pokofa abyś został należycie wynagrodzony. 
| ki pani Jeanette'y Suchystaw z czaajmięniem — Ale kiedy, kiedy — pytam się? 
j ra pänliprosi pana mecenasa do siebie”, pai — Gdy wszystko ułoży się już równo i spokojnie. 
Izydor ufa się wielce i nafychimią e pobiegł — A kto zwróci mi teraz moje wydatki, moje straty 
do 1 n ila pałacu, Tutaj, wepchniety w jedn moralne, których tak wiele doznałem w tym  niegościn- 
| drzwi | sie « w oko z piękną Jentą, której ni nym pałacu? 
| i s j » od mepamiętnych czasów — Ja panu zwrócę, Przed odjazdem. dostaniesz paj 
_ 4 c — ' — ł znajdu dla siebie potrzebną nę 
| p w 1 1 zdrowiu, tal kną | — Pani jest sam anio), szanowna pani Suchystaw, 
| | ni jest dobra, jak owietzka, jak jagniątko, można są 
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Gdy sytuacja 


Rozbi 


cznie nad zagadnieniem: 


wówczas najłatwiej jest przekonać się, kte 
z 


jest lekko nerwowa, gdy, niej, niż przed wojną, budownictwa miesz- 
tyin + ETI - - r Ę s R 4 H 
ludzie zaczynają się zastanawiać histery- | kaniowe 


co będzie? — 


naszych bliźnich ma grubszą forsę. Gdy 
mianowicie czekano z wielkim zaintereso- 
waniem na odpówiedź Litwy na nasze ul- 
timatum, tłumy pozornych biedaków han- 
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Z Katowic donoszą: 

Sąd Okręgowy w Katowicach rozpa: 
trywał głośną swego czasu sprawę 24-let- 
niego robotnika, Alfreda Hermana, zamic- 
szkałego w Katowicach - Ligocie przy ul 
Kłodnickiej, któremu akt oskarżenia zarzu 
cał usiłowanie zabójstwa oraz usiłowane 
zniewolenie, 

Oskarżony zakochał się w swej sąsiad 
ce, Hłelenie Ch., jednak bez wzajemności 
gdyż utrzymywała ona stosunki z innym 


ty nos. mum 


uwspółcześniono, słowem we 
| wszystkich dziedzinach widać niewątpliwy 
postęp, tylko jeśli chodzi o pieniądz — 
wszystko zostało po staremu. Sto lat teniu, 
aby mieć pieniądze, trzeba było mieć szczę 
ście i dziś tak samo. Sto lat temu pienią- 
dze zazwyczaj posiadali niemal wyłącznie 
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Ucieczka dziewczyny pod... stół | 


GB uratowała ją od śmierci, 4 


80 


gdzie dzięki swojemu silnemu organizmo 
wi uniknął śmierci, lecz postradał prawd 
oko i ma bezwładną prawą rękę i nogę: 
Gdy wyszedł ze szpitala, zdemolował 
mieszkanie swojej matki i wtenczas przys 
pomniała sobie policja o jego poprzednim 
wyczynie i aresztowała go. Na rozprawie 
oskarżony przyznał się do winy į tłumaczy 
się tym, że kochał bez opamiętania dziew 
czynę, a ponieważ ona go zdradzała, usi 


łował ją zastrzelić i sam popełnić sam0*4 


lu ca |dlowego wyznania zaczęły oblegać kasy |Ci tylko, którzy ich nie potrafili wydawać We wrześniu ubieglego roku Herman usi- |bójstwo. Do usiłowanego zniewolenia 0% 
banków, „kakaów* i „pekaów*, wycofu- |i dziś jest tak samo. Sto lat temu człowiek łował swoją wybrankę sercą zniewolić, co|skarżony nie przyznał się, 
mei L- ść ZŁ = 


jąc „na wszelki wypadek“ 


kochane pie- 


bez pieniędzy mógł się wściekać z braku jednak mu się nie-udało. Wreszcie 8 paź 


Sąd po przesłuchaniu świadków skas 
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kad Page RAA wyc DST A (.|dziernika ubieglego roku Herma tamy] zał Hermana za usiłowane zabójstwo n8 
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kiwał wyniku, grzejąc się w swym miesz-| raz tak jak ja, 59 lat. Pomimo, że jest za- — Panie Mizereanu. Otrzymałam  cze- I pomimo, że był optymistą, czoło jego Twarz pana Dalamberta rozjaśniła się zwy 
kaniu przy kominku. możnym kupcem, nie ożenił się dotychczas | koladki, i bardzo panu za nie dziękuję. Ale]coraz częściej się zachmurzało, Poza tym — A Widzisz! Okazuje się, że nie zu- | y% 
Obdarzona zmysiem praktyczności, któ] Zdarzyło się jednak, że zakochał się w pe-|niestety, proszę pana my nie odżywiamiy siły jego już się wyczerpywały. Pzwaego] pelnie się mylilem... Po tak długim czasie, RE 
rego brakło jej mężowi, starała się z po-|wncj wdowie, liczącej lat 40, która nie(się tylko słodyczami. Dalambert nie śmial| dnia wyznał żonie, że czuje się źle. nie zapomnieli o przysługach, jakie im wy- 1 
czątku walczyć. Na próżno. Pierwsze lata| zwracała na nięgo uwagi, gdyż lubiła tyl-| panu powiedzieć, ale ja muszę panu wy- — Moja droga — rzek! drżącym q'oser świadczyłem. Mogli przecież odmówić... wał 
ich związku były straszne. Potem, pasvi|ko... literatów. Ponieważ nie było żadnej |znać. Jesteśmy bardzo biedni, Trzeba my-|-— jest już trochę za późno na to wpraw-|Ą jednak... Ludzie nie są tacy źli. | 1 
Dalambert zrezygaowałgu nadziei, żeby mogła go pokochać, o ile nie śleć o przyszłości, prawda? Nie zamic- dzie, ale zdaję sobie sprawę, że to ty mią- re f grał 
1% 1 
sie, 7 EE 711 
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W Warszawie « egrany został w nie- 

dzielę międzynarodov y mecz piłkarski po 
między reprezentacją Polski i kombinowa- 
ym zespołem węgiers' drużyn: U zast 
Li Hungarii, Mecz wywołał ogromne zaini - 
ftesowanie i zgromadzii na stadionie prze- 
szło 15,000 widzów. Była to , ierwsza 
Uzynaródowa impreza pił a ©* w. „ons, 
poza tym mecz miał charakter generalnej 
próby przed wyjazdem naszej reprezenta- 
cji do Białogrodu na zawody rewanżowe o 
mistrzostwo świata z Jugosławią. 

Występ naszej reprezentacji mógł zado 
wólić jedynie po przerwie, orzed przerwą 
bowiem górowali znaczni "/ęgrzy, którzy 
prowadzili nawet 2:0. Wynik ogólny 2:2, 
ta ogół odpowiadał przebic owi gry. 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: 

Polska: Madejski, Szczepani: , Gatec- 
ki, Piec II, (Góra), Nytz, Nowakowski (na 
kwadrans przed przerwą miejsce jego za- 
jął Dytko); Piec 1, Piontek, Wostal, Wili- 
mowski, Wodarz, 

Węgrzy: Szabo, Joos, Futo, Adam, Tu= 
ray, Sebes, Kocsis, Mueller, Kallay, C ch, 
Titkos, i 

W pierwszej połowie duża przewaga 
Węgrów. Polacy grali słabo i nie  umicii 
przeprowadzić żadnej skutecznej cji. Po 
moc nie wspomagała dostatecznie ataku, 
pomiędzy obroną i napadem tworzyła się 
więc luka. Nasi pomocnicy nie umieli « bie 
zupełnie poradzić z lotnymi atakami Wọ- 
grów. 

W 11-ej minucie z centry Kocsisa, Cseh 
strzelił pierwszą bramkę. Madejski interwe 
niował o ułamek sekundy za późno. 

W kilka minut później n.stępuje zno- 
wu groźna sytuacja pod bramką Polaków. 
Ostry strzał Kallay'a zatrzymuje przytom- 
nie Madejski. 

W 19-ej min, Csch przebił się przez ob- 
ronę polską i strzelił drugiego gola, ale sę- 
dzia gola nie uznał (spalony). 

W dwie minuty później nasi przeciwni- 
cy przeprowadzają nowy atak, pzy czym 
seh zmusza Madejskiego do kapitulacji. 
2:0 dla Węgrów. 

Dopiero pod koniec pierwszej połowy 
Polacy nieco się rozegrali, ich wypady kil 
kakrotnie zagroziły bramce węgierskiej. Ni 
si napastnicy nie umieli jednak wyzyskać 


Cios Piłata zwalił z nóg 


EE PORAZKA PI$AR$KIEGO, 


W niedzielę wieczorem odbył się w 
wielkiej hali wystawowej w Helsingforsie 
pierwszy międzypaństwowy mecz bokser- 
ski Polska — Finlandia, zakończony zwy- 
cięstwem Polski w stosunku 10:6, 

Zawody wywołały olbrzymie zaintereso 
wanie i zgromadziły w hali około 7,000 wi 
dzów. Obecny był poseł R.P. Sokolnicki. 

Po przemówieniach powitalnych i wy- 
mianie upominków odegrano hymny pań- 
stwowe, przy czym prezes związku fińskie- 
go p. Smeds powitał Polaków w języku poi 
skim. 

Pierwsi stają na ringu muchy — Sobko 
wiak i O. Lehtimen. Zwyciężył Sobkowiax. 

W koguciej Koziołek odniósł zwycię” 
stwo nad Pelkonenem. Polak rozegrał wal- 
kę bardzo dobrze pod względem taktycz- 
nym, pozwalając Finowi atakować się w 
pierwszej rundzie, aby poznawszy jego sla 
be punkty — przejść w dalszych starciach 
do ofensywy, W trzecim kole Polak otrzy- 
mał ostrzeżenie, za uderzenie z tylu, prz- 
waga jego jednak była już tak znaczna, że 
nie wpłynęła na rezultat walki. Stan me- 
czu 4:0 dla Polski. 

W piórkowej Czortek pokonał zdecydo 
wanie na punkty Karlsona, . , 

W wadze lekkiej Kajnar przegrał z A. 
Lehlinenem. 

W półśredniej Wasiak przegrał z Ros- 


dogodnych sytuacyj podbramkowych, ata- 
ki ich załamywały się na dobrej obronie, 
względnie doskonałym bramkarzu Wę- 
grow. 

Po zmianie stron nastąpiła zupełna zmia 
na sytuacji. Polacy grali o klasę lepiej, 


-|atak pracował składnie, a pomoc po. prze- 


prowadzonych zmianach grała znacznie le 


5 
piej, niż do przerwy; paraliżując akcję 
skrzydłowych węgierskich. Bramkarz W>- 
grów — Szabo był w tym `resie coraz 


bardziej zatrudniony, bronił jednak szczę- 
śliwie. 

W 26-ej minucie Piec I podał Wostalo- 
wi, który zdobył pierwszą dla Polaków 
bramkę. 

W chwilę później ostry strzał Wilimow 
skiego minął poprzeczkę o centymetry 

W 35-ej minucie w czasie zamieszania 
pod bramką węgierską jeden z-obrońców 
gości dotknął piłki ręką. 

Rzut karny, zamienił Wodarz w gola. 

W ostatniej sekundzie gry Węgrzy omal 
nie zdobyli trzeciej bramki, ale Madejski 
wyjaśnił sytuację. 

W naszej drużynie najsł.. szą okazała 
się pomoc, która w pierwszej połowie była 
okropna. W ataku trójka środkowa również 
nie zaimponowała. Bardzo dobrze nato- 
miast zapręzentowali się skrzydłowi. 

Obrona była na ogół dobra. Madejski 
w bramce bronił dobrze, choci..ż nerwowo. 

Zawody prowadził b. dobrze p. Hassel- 
busch. 

Po meczu kapitan sportówy PZPN p. 
Kałuża oświadczył, że jest na ogół zadowo 
lony z gry Polaków, którzy po przerwie 
byli bez zarzutu, choć nie są jeszcze w tej 
formie, jak w ub. sezonie. ].śli chodzi o 
zawody z Jugosławią p. Kałuża jest dobrej 
myśli. 

Na podstawie gry na meczu, kpt. zw. 
PZPN p. Kałuża ustalił skład reprezenta- 
cji Polski na mecz z Jugosławią (w dniu 
3. IV. w Belgradzie). 

Sklad ten przedstawia się następująco: 
Madejski (Pawłowski), Szczepaniak, Ga- 
decki (Michalski), Góra, Nytz, Dytko, Piec 
I, Piontek, Wostal, Walimowski, Wodarz 
(Piec Il), 


Wymienieni gracze wezmą udział w o- | Wał w Il-ej rundzie Raczkowskiego (Sok. 


bozie piłkarskin w Warszawie. 


Fina 

ZEM 
sim przez techn. k.o, w trzeciej rundzie, 
Debiutujący w reprezentacji marynarz wy 
padł b. slabo. jedynie w pierwszej rundzie 
był równorzędnym przeciwnikiem. 

W średniej Pisarski przegrał z Suhon?- 
nem. Była to najładniejsza walka wieczoru 
Przez pierwsze dwie rundy przeważał Pi- 
sarski, górując "ad przeciwnik'em Szybk 15 
cią i bogatym reperiuar=n+iosów W osta 
tatm staiciu Pisarsk. przyjąt niespodziswa- 
nie cios Fina i był przez ehwilę zamroczo- 
ny. Rundę tę wygrał Fin. Orzeczenie 3¢- 
waw kirzę vdzi vesa J'olaka. Stan 6:6 

W wadze półciężkiej, która rozpoczęła 
się przy podnieconej atmosferze, Doroba, 
drugi nasz debiutant -przekreślił wszystkie 
nadzieje Finów, bijąc zdecydowanie Salil- 
stroema, Polak przeważał przez wszystkie 
trzy rundy, 

W ostatniej walce wieczoru Piłat zn3- 
kautował w drugiej rundzie Sampilę, prze- 
sądzając zwycięstwo na korzyść Polski. 


Po pierwszej rundzie wyrównanej, w której | 


Fin walczył bardzo ostrożnie, Polak prze- 
szedł do ataku i cios jego zwalił Fina na 
deski do 9-cin. Sampila wstał z najwył- 
szym wysiłkiem ale drugi cios Polaka wy- 
starczył. Fin został wyliczony. 

Walki stały na ogół na słabym pozi>- 
mie z wyjątkiem spotkań Pisarskiego z Su- 
honenem i Czortką z Karlsonem. 


Wynik remisowy we Lwowie 


2000 widzów patrzyło na łódzkich bokserów. 


W niedzielę rozegrany został we Lwo- 
wie międzymiastowy 
Łódź — Lwów, zakończony wynikiem re- 
misowym 8:8. 

W muszej Szwed (Łódż) pokonał na 
punkty Wróblewskiego. 


wał Góreckiego. 

W piórkowej Augustynowicz 
zwyciężył na punkty Sidelnikowa. 

W lekkiej Różański wygrał na punkty 
z Szczapońskim (Łódź). 

W półśredniej Biłyj (Lwów) wypunkto 
wał Wdowińskiego. 

W średniej Michniewicz (Lwów) wy- 
grał na punkty z Ostrowskim. 


(Łódź) 


W półciężkiej Moszkowicz (Łódź) wy- 


mecz bokserski Igrat na punkty z Szwarkowskim. 


Ww ciężkiej Baranowski 
grał walkowerem. 

Sędziował w ringu p. Moskal z Kra- 
kowa, punktowali pp: Wianrkowski z Ło- 


(Lwów) wy- 


W koguciej Szrajter (Łódź) wypunkto |dzi i Bunzel ze Lwowa. Mecz zgromadził | 


2000 widzów. 


WINSZUIJEMY 
Jutro: Katarzyny 
Wschód słońca 5.36 
Zachód słońca 17.52 
Diugość dnia 12.16 
Przybyło dnia 4.27 
Tydzień 13 
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LKS PRZEGRAŁ Z NAPRZODEĄ 3:2 (1:1) 


Mecz piłkarski ŁKS-u ze śląskim Na- 


| przodem zakcńczył się zasłużonym zwycię 


stwem gości w stosunku 3:2 (1:1). 

Ślązacy technicznie byli o wiele lepsi 
i niemal przez cały czas przeważali, 

ŁKS wystąpił z Królem w obronie. 

Składy drużyn były następujące: 

ŁKS: Piasecki, Król, Karasiak, Pegza, 
Tadeusiewicz, Miller, Korporowiez, Sart 
Lewandowski, Batter. 

Naprzód (Lipiny): Kolender, Kandela, 
Szarski, Woźniak, Zuchoń, Kolender II, 
Chrzanowski, Glück, Stężniok, Teuber, So 
bik. 

ŁKS zdobył w 6-e minucie prowadze- 
nie przez Sarta, zaś Naprzód pomimo prze 


wagi wyrównał dopiero w 40-ej minucie, 
ze strzału Stęźnioka, 

W drugiej połowie już 
Stężniok strzelił drugą bramkę, 


w 3-ej min. 
po czym 
ŁKS wyrównał w 20-ej min. przez Bauera 
Ostatniego gola zdobył Teuber w 25 min. 

U ślązaków, którzy wystąpili bez bra- 
ci Pieców i Michalskiego, dobra była obro 
na, środkowy pomocnik i skrzydłowi, w 
ŁKS=sie najlepiej wypadli Piasecki i Kara 
siak. 

Sędziował p. Lange. 
1.000. 

Przedmecz drużyn 
WKS, zakończył się zwycięstwem ŁKS-u 
w stosunku 1:0. 


Widzów około 


juniorów ŁKS — 


Sport w kilku słowach 


— Towarzyski mecz piłkarski ŁTSG— 
WKS, zakończył się remisowo 2:2 (1:1). 
Technicznie zespołem lepszym był ŁTSG, 
jednak wojskowi górowali kondycją fizycz 
ną i lepiej wytrzymali tempo, Do przerwy 
utrzymywała się lekka przewaga ŁTSG. 
Pierwsza bramka padła na korzyść WKS 
ze strzału Kusto w 25 min., dla ŁTSG w 
40-ej minyrcie wyrównał Mittelsteadt. 

Po przerwie padły dalsze dwie bram- 
ki: prowadzenie zdobył dla ŁTSG Królik, 
jednak wyrównał Staszczak, W ŁTSG wy 
różnili się: Vengt i Królik, a w WKS-ie 
Kempiński i Jóżwiak. Sędziował p. Stan- 
kiewicz. 

— Mecz treningowy Wima — KP Zje 
dnoczone, rozegrany na boisku przy ulicy 
Rokicińskiej, zakończył się zwycięstwem 
Wimy w stosunku 5:1 (1:1). 

— W meczu towarzyskim Union > Tou 
ring pokonał Hakoah 7:1. 

— Odbyły się w Aleksandrowie propa 
pandowe zawody bokserskie przy udziale 
pięściarzy łódzkich. Wyniki były następu- 
jące: w muszej Poczekaj (IKP) pokonał 
w Il-ej rundzie przez techniczny k. 0, 
Musiała (Sok) w piórkowej Kaczmarek 
(Sok.) pokonał na punkty swego kolegę 
klubowego Drużbińskiego i Mazur (50k.) 
pokonał przez techn. k, o. w Il-ej rundzie 
Rogowskiego (Sok. Al.) w lekkiej Pik 
(IKP) pokonał na punkty Rogowskiego | 
(Sok. A.) i Płetraszewski (S$) Kac- 
przaka, w półśredniej Pilarski (Sok.) zno 
kautował w 1 minucie Żydowo (Zj.) w 
w średniej Trojanowski (IKP) znokaute- 


Al.) i Kosiński (Wima) zremisował z Nie 
wadziłem (Sok.) Zawody miały duże zna 
czenie dla propagandy boksu w Aleksan- 
drowie i zgromadziły dużo publiczności, 

— Międzymiastowy mecz bokserski 
Warszawa — Hamburg, rozegrany w War 
sząwie, zakończył się wynikiem remiso- 
wym 8:8. Wyniki walk były następujące: 
w muszej Baśkiewicz (W) pokonał na 
punkty Francka, w koguciej Miller (W) 
pokonał na punkty Beberta, w piórkowej 
Deusing (H) otrzymał punkty walkowe- 
rem wskutek nadwagi Kowalskiego. Wal- 
kę towarzyską wygrał na punkty Kowal- 
ski. W lekiej Wożniakiewicz (W) poko- 
nał na punkty Kuklińskiego, w półśredniej 
Baumgarten (H) wypunktował Ożarka, w 
półciężkiej Schmidt (H) pokonał na punk 
ty Ciążelę, w ciężkiej Lutz (H) pokonał 
na punkty: Garsteckiego. 

— W dalszych rozgrywkach koszyków 
ki o mistrzostwo łódzkiej klasy A: IKP po 
konał po dogrywce Wimę 47:45. z 

Poza tym IKP pokonał ŁKS (50:42 
(15:26), W koszykówce żeńskiej IKP po 
konał HKS 30:11. 

W dalszym -ciagu rozgrywek piłki ręcz 
nej © mistrzostwo łódzkich szkół 
średnich wyniki były następujące; siatków 
ka żeńska: Gimn. Niemieckie—Gimn. Mi- 
klaszewskiej 2:0, Gimn. Im. Waszczyń- 
skiej—Gimn. Rothertowej 2:0. Koszyków- 
ka męska: Gimn, im. żeromskiego—Gimn 
im, Kopernika 20:17 i Gimn, im. Naruto- 
wicza - Gimn. im. Piłsudskiego 35:15, Do fi 
nału siatkówki męskiej zakwalifikowały się 
gimnazja; im. Narutowicza, Kopernika, Że 
romskiego i Szkoły Przemysłowo-Technica 
niej. j 

j — Bawiła w Warszawie drużyna pły- 
wacka łódzkiego HKS-u, która rozegrała 
mecz towarzyski z PZL. Mecz zakończył 
się zwycięstwem pływaków warszawskich 
w stosunku 68:51. Najlepszy wynik uzy- 
skał w biegu na 100 m na wznak Kumant 
(PZL) 1:21:8. 

— Odbyły się w Warszawie ostatnie 
mecze w ramach mistrzostw Polski w ko- 
szykówce męskiej. KPW (Poznań) poko- 
nało Polonię 53:38 (27:21). zaś AZS (Po 
| znań) — Cracovię 48:41 (22:21). Ponie- 
waż Cracovia i AZS mają po jednakowej 
ilości zdobytych punktów, mistrz Polski, 
e został jeszcze wyłoniony. Pomiędzy 
| AZS-cm, a Cracovią odbędzie' się jeszcze 
jeden decydujący mecz najprawdopodob- 

niej w Warszawie. ; 

— W zawodach piłkarskich, rozegra- 

nych w kraju Cracovia pokonała Dąb (Ka 
towice 3:1, Wisła Slavię 4:0 we iso 


—  —— uaa ode wake kk I A NN NN, o IlIÃiÃõ5i5S 


Pogoń pokonała Junaka 2:1 Ukraina Hasmo 


, neę 5:1, na Śląsku Vorvarts (Gliwice) po 


konał ligowy Ruch 2:0 (1:0), AKS — Na 
przód (Zalęże) 4:2, 

— Drugi garnitur bokserów warszaw- 
skich rozegrał mecz w Sosnowcu z repre- 
zentacją Śląska, ponosząc katastrofalną po 
rażkę w stosunku 2:14, Punkty dla War- 
szawy zdobył tylko Błażejewski, bijąc 
Akermana. 

— W dźwiganiu ciężarów o mistrzo- 
stwo Polski w Katowicach łodzianie zajęli 
parę drugich miejsc, Wyniki były następu- 
jące: waga kogucia: Himmert (Śl.) 212.5 
kg przed Lewinem (Łódż), waga piórko- 
wa: Niedziela (Śl.) 2,70 kg przed Łaż- 
nym (Ł) 240 kg, w wadze lekkiej Witek 
(ŚL) 270 kg przed Śląską (Śl.), waga śre 
dnia Sadowski (W-wa) 282,5 przed Styl- 
cem (Śl.) i Goldbergiem (Ł), w wadze 
półciężkiej Augustyn (Ś1.) 285 kg przed 
Różańskim (Ł) 275 kg Í waga ciężka: Za 
suwa (Śl.) 305 kg przed 
(Łódż), 

— Odbyło się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Polskiego Związku Szer- 
mierczego. Prezesem został wybrany pono 
wnie gen. Wieniawa - Długoszowski, 

— Wczoraj na otwarcie sezonu lekko- 
atletycznego ŁKS zorganizował bieg na 
przełaj dla seniorów i juniorów, W biegu 
dla seniorów na dystansie ponad 3 km 
pierwsze miejsce zajął Kurpessa w czasie 
10:14,8 przed Nadolskim II, (niestow,) 
10:16,1, Wróblewskim, Szmytem, Rozne- 
rem i Polakiem. 

Zacharskim 
6:38,1, Spychałą, Krawczykiem i Poli- 


Jałkiewiczem 


W biegu dla juniorów, na dystansie 
około 2 km. Pierwsze miejsce zajął Wiciń 
ski w czasie 6:35,7 przed 
chowskim, 

— KP Zjednoczone zorganizował bieg 
dla mężczyzn r^ dystansie 2.5 km oraz 
dla kobiet na 50” m, Oba biegi odbyły się 
w parku klubowym. W biegu mężczyzn 
9 startujących pierwsze miejsce zajął 
Rajnsz (KPZjednoczone) w czasie 8:13 
przed St. Piętrzakiem (Wima) 8:39, Bła- 
szczykiem (Niestow.) 8:45, i 
(niestow.) 8:52. 

W biegu dla kobiet zwyciężyła J. Wo 
dnicka (Zj.) 1.38 przed kolażankami klubo 
wymi: Dolniakówną 1:46,2 i Książkiewi- 
czówną. 


— Odbyły się w Krakowie zawody bo 
kserskie o indywidualne mistrzostwa kra- 
kowskiego okręgu. W turnieju uczestni- 
czyło 33 pięściarzy. Tytuły mistrzów zdo- 
byli: w muszej Juszczyk (Wisła), w kogu 
ciej Chlibkiewicz (Wisła), w piórkowej 
Mach (Wisła), w lekkiej Marzec II (Wi- 
sta), w półśredniej Moszkowski, w śred- 
niej Jodłowski (Sokół). W. . pozostałych 
wagach mistrzostw nie dokończono. 

— Tegoroczne indywidualne mistrzo- 
stwa bokserskie okręgu wileńskiego za- 
kończyły się fatalnie. Ogółem rozegrano 
tylko 5 spotkań, przy czym 4 zakończy- 
ły się przez k.o. Tytuły mistrzów zdobyli: 
Lendzin, Nowicki, Kulesza, Śnitko i Kalko. 


Ritterem 


Co nas po praey rozweseli? 


CASINO; — Zawiniłam. 

CORSO: — Trójka Hultajska. 
EUROPA — Korsarze, 

GRAND KINO: Bohater naszych 
czasów. 

IKAR: — 1. Kusicielka. II. W.Z. 6 nie 
wylądował. 


JAR na scenie: — Wracamy do. Jaru; 
na ekranie: „Jadzia. 
METRO: — „Królowa przedmieścia”, 
MIMOZA — Niedorajda. 

MIRAŻ: — „Yoshiwara”, 

PALACE: — Fortancerki. 
PRZEDWIOŚNIE:— Robert i Bertrand 

RIALTO: — Kobiety nad przepaścią. 
RAKIETA: — „Premiera. 
STYLOWY :— Zielony sygnał. 
TON:— Eskapada. 

URANIA — „Życie ulicy", „Kocha te 
dziewczyna”, 

ZACHĘTA: — „Szesnastolatka”, 


Jutro na obiad: 


Krupnik, pieczeń wołowa z buraczkami. 
Kompot ze śliwek, 


Życie sportowe Zgierza 


PIERWSZY MECZ PIŁKI NOŻNEJ 
Union-Touring — Sokół 5:1 (1:1). 
Wczoraj na boisku „Sokoła” przy u. Pia- 

skowej odbył się o godz. 11.30 pierwszy mecz 
towarzyski w rb. pomiędzy drużynami Wnion- 
Touring z Łodzi a miejscowym Sokołem zakoń- 
czony zasłużonym zwycięstwem łodzian, 

Sokół wystąpił tylko... z czterema graczami 
swej A-klasowej drużyny, reszta to juniorzy. 
To tłumaczy stosunkowo wysokie zwycięstwo 
gości. Do przerwy jednak gra była prawie rów 
norzędna, Młodzi Sokoli dzielnie stawiali czoio 
napastnikom, często przechodząc do ataku. Mès 
li doskonałe zagrania. zwłaszcza prawe skrzy- 
dto, O ile byli słabsi fizycznie od przeciwników 
oraz posiada mniej rutyny, o tyle braki te na- 
drabiali poświęceniem, ambicją i żywotnością. 
Mimo to „Turyści” zdobyli pierwsi prowadzen e 
Niedługo jednak cieszyli się zwycięstwem, tø 
w następnym już podejściu do bramki ataku 
Sokoła jego prawoskrzydłowy młody Zastawidy 
wyrównał, Wynik 1:1 pozostaje do końca pisiw 
szej połowy. Po przerwie, a zwłaszcza pod ko- 
niec połowy łodzianie przystąpili do ostrej ofea 
sywy, nagrodzonej 4 bramkami Młodzi Sok» 
li załamali się i wskutek tego przegrali. Praco- 
wałą w tej części gry tylko obrona. Atak tym 
czasem stale przebywał w polu, czekając oka- 
zji. Ta jednak nie nadarzyła się, gdyż łodzianie 
stale byli przy piłce. Należy podkreślić ofias= 
ność mlodego bramkarza juniora, który ze $72 
kojem bronił niejednokrotnie bardzo trudne $y- 
tuacie. Wynik mógłby lepiej brzmieć dla gosoa 
darzy, którzy nie wykorzystali kilku momenitów 


Bramki, dia łodzian zdobyli: Wieliszek junior 3. | 


Królasik 1 i Klimczak 1. Honorową dla Sokoła 
Zastawny, Nasuwa się teraz pytanie: gdzie 54 
starzy gracze Sokoła? Krążą pogłoski, że chcą 
oni porzucić klub macierzysty i przenieść się 
do innej drużyny. 

Niewątpliwie osłabiłoby to Sokoła, tym 
bardziej, że nie posiada on dość silnych re- 
zerw, Młodzi Sokoli, których widzieliśmy 
wcząraj, doskonale się zapowiadają, ale du 
żo im przecież jeszcze brakuje do klasy A. 
Drużyne pierwszą Sokoła zasili kilku napły= 
wowych graczy, Zawsze jednak będzie ona w 
stadium montowania się, co dodatnio nie 
wpłynie na rozgrywki mistrzowskie, Mamy 
jednak nadzieję, że Sokół pokona i prze- 
trzyma bez większych strat ten chwilowy 
kryzys i wróci znów do równowagi, jak fuż 
wracał tyle razy w ciągu dlugich lat swego 
istnienia i swej pracy na polu wychowania 
fizycznego naszej młodzieży. 

Wczarajszy mecz sędziował dobrze p. 
Winiarski 


MECZ BOKSERSKI 
W Zglerzu odbyły się zawody bokser 
skie pomiędzy drużynami Kl. Sport. „Qe- 


yer“ a „Strzelcem“ zgierskim. Zwyciężyła - 


drużyna więcej zaawansowana  „Oeyera” 
w stosunku 8:4, 

Sensacją meczu była porażka Wurma 
(Geyer) w spotkaniu z nowicjuszem ringo 
wym — strzelcem Frątczakiem, który mā 
w śwej karierze zaledwie parę walk. Dodać 
należy, że Frątczak, dobry biegacz zgier- 
skiej Boruty (maratończyk) tego samego 
dnia rano startował w biegu na przełaj na 
dystansie 6 klm. i zajął pierwsze miejsce. 
Ten wielki talent sportowy winien znależć 
troskliwą opiekę, na którą w zupełności z3 
sługuje. Sądzimy, że największe nadzieje 
rokuje 'on w boksie. „Odkrycie“ tego za- 
wodnika jest zasługą referatu sportowego 
Z.S. — Powiat. 

Wyniki, poszczególnych walk przedsta 
wiają się w kolejności wag następująco: 

Kamiński (G) — Zawadzki  Strzel:e 
nierozstrzygnięta. Troszczyński (G) wy- 
grał na punkty nieznacznie z Pajkertem 
(S), Lange (G) z Miksą (5) r "rozstrzy- 
gnięta, Golański (G) wygrał na punkty z 
Krakowiakiem (S), Wurm (G) przegrał z 
Frątczakiem wysoko na punkty, a nawet 
był bliski nokautu. Szadkowski wygrał 
przez techn. k.o, z Lisowskim. 

Pozą tym odbyła się piękna walka poka 
zowa w wadze koguciej pomiędzy Jurkiem 
(S) a Stępkiem (S), zwyciężył Jurek na 
punkty. 

Wypada przy tym zaznaczyć, 2 przed 
zawodami odbyła się uroczystość wręcze- 
nia nagród zawodnikom „Strzelca“, k rzy 
brali udział w mistrzostwach Z.S. IV okr. 
w. Kutnie. 

Wręczenia nagród dokonał *cmencant 
Łódź Powiat Z.S. ppor. B. Fiedotjew. 

Z ramienia komendy Z.S. okr. IV na za 
wodach obecny był prof. Loba. Podczas za 
wodów przygrywała arkiestra Państw. Szk. 
Handlowej użyczenej 
dyr. Cezaka. Sędziował w ringu b. dobrze 
p. Sierota, obiektywnym punktowym był 
p. F. Meyer. 

Publiczności pełna sala. 

Po zawodach w świetlicy miejscow.ga 
oddz. Z.S. odbyła się wspólna kolacja dru- 
żyn, podczas której przygrywała orkiestra 
smyczkowa strzelecka. 

OW NS WIZA TEE KORA TOARE WOTA" "IP. D 
| TEATR POLSKI. i 

Dziś w poniedziałek o godz. 7.30 a we wtorek © 

godz. Tej wiecz. przepotężne arcydzieło Krasiń- 


skiego „Nieboska komedia“ w rewelacyjnej insce 
nizacji L, Schillera, 


TEATR KAMERALNY. © 3._ 


łaskawie przez p. 


Daiś w poniedziałek s powodu próby przedsta 


wienie zawieszone. " 


We wtorek o gode. 7.30 wiecz. występ Jórefa 
grzyna w wybornej aatuce A, Grzymały . Siedlee 


Wo 
kiego „Spadkobierca”, 


z 


- 


TEATR POPULARNY. ; 
W poniedziałek į w środę o godz. 4-ej popol sty 


lowa komedia Moliera „Figle Skapena* dla "e ji 


ży Szkół Powszechnych. 
gsm 


Dunlop. Cały świat zna to nazwisko, 
I trzebaby zrobić dłuższą drogę (najlepiej 
na oponach Dunlop), by znaleźć człow.e- 
ka, któryby nie wiedział, co oznaczają te 
dwie sylaby. Zaliczają się one bezsprzecz- 
nie do najbardziej znanych na Świecie. 

Marka „Dunlop“, zanim stała się na- 
zwą opon samochodowych, była nazwi- 
skiem, należącym do rodziny pewnego we- 
terynarza szkockięgo, urodzonego w hrab- 
stwie Ireshire, który mieszkał w Irlandi, 
zanim dokonał swego odkrycia. 

W dniu 23 czerwca 1888 roku zapisał 
Dunlop w swym notesie następującą for- 
mulẹ wynalazku: „Kauczukowa rura, napeł 
niona powietrzem i ochraniana trwałą ma- 
teria". 

Co się od tej daty zmieniło? Otóż jest 
to niezwykły, fakt w historii wynalazkow, 
że po pięćdziesięciu latach definicja ta po- 
została ścisła i aktualna, 

Dunlop zresztą nie zawdzięczał nic przy 
padkowi. Zainteresowawszy się tym pro- 
blemem rozwiązał go od razu. Przyszła mu 
do głowy myśl genialna, całkowicie goti- 
wa do zastosowania w praktyce, 

Syn jego dziesięcioletni chłopiec, pos'a 
dał trycyki na kołąch o twardych obrę- 
czach. Patrząc na jego sportowe wyczyny, 
Dunlop powiedział sobie pewnego dnia: | 
„Gdyby zastosować koła o szerszej po-| 
wierzchni, zagłębiałyby się one mniej w Í 
iasek | możnaby uzyskać większą szyb= | 
ość. Ciężar maszyny musiałby oczywi- | 
ście wzrosnąć, chyba gdyby..." I tu przy | 
szła mu do głow pewna myśl, która nam | 
wydaje się obecnie bardzo prosta, która je | 

~ dnak w owym czasie iyla nieobliczalną 
-~ śmiałością. i 
„Chyba, gdyby zastąpić twardą po- | 
wierzchnię obręczy koła — rozciągliwymi 
dętkami któreby można było napełnić po- 
wietrzem...* 

Dunlop nie zaliczał się do liczby nic- 
szczęśliwych lub zapoznanych wynalazków 
Pomimo to jednak musiał przebrnąć przez 
wiele nieporozumień i rozczarowań. Styn- 
ny Singer, któremu zaproponowano kupno 
projektu wynalazku 
chem. — Ależ to jest 
śmieszne! 

(Takiego samego zdania były kumoszi 


odrzucił go ze śmie- 
śmieszne, zawoła, 


PODSŁUCHANE 


MEDYCYNA, 


Pan Stanisław dostał ataku ślepiej ki- 
szki. Wezwany lekarz stwierdził koniecz- 
ność natychmiastowej operacji. Pan Stani- 
sław nie chce się jednak zgodzić. 

— Wolę umrzeć niż poddać się opera- 
cji! 

— Ależ drogi panie — uspokaja go !e 
karz — przecież jedno z drugim można d^ 
śkonale pogodzić...! 


— a 


raportuje, że liczba 
zmniejsza się obecnie o 70000 urodzin r0- 
cznie. Z każdym rokiem liczba urodzin. ma 
leje i jeżeli w Ameryce trwać będzie tun 
stan, to za lat kilkanaście Ameryka zacz- 


Ale Jacqueline 


— 


50-LECIE SŁYNNEGO WYN 


PONY WETERYNARZA DUNLOPA 


zapoczątkowały rozwój kolarstw 


z Belfastu, gdzie weterynarz zamieszkiwa 
Gdy przechodził ulicą, ludzie zatrzymywali 
się i pokazywali palcem, na czoło, kreśląc 
na nim domyślnie... kółko, 

— Nieszczęśliwy człowiek — mówili. 

Pierwsza fabryka „Dunlop“ została 
stworzona w 1889 roku, w Dublinie, Sit- 
kces przyszedł niedługo. Jakąż jednak ko- 
miczną reklamą posługiwał się początkowo 
„Dunlop“. Nie można czytać bez wzrusze- 
nia obecnie tych słów, że: „pneumatyki 
ulepszają toczenie się wepikułów i że są 
niezbędne dla kobiet i dla osób o wrażli- 
wych nerwach”. 

Fabryka rozwijała się z roku na rok i 
wkrótce opony „Dunlop* stały się sławne 
na całym świecie, Przyczynił się do tego 
słynny przemysłowiec francuski M. A. Cle- 
ment. Od pierwszej chwili wierzył on w 
przyszłość nowego wynalazku i postanowił 
kupić opony „Dunlop“ do swego rowertl. 
Przybywszy do Londynu, skierował się 


WIELKA LOTERIA IRLAKDZSA, 


Inauguracyjny pochód słynnej loterii irlandzkiej, której dochód przeznaczony jest- na 
utrzymanie szpitali, Główna wygrana wynosi kilkanaście milionów, a zamiast ciągnie- 
nia rozstrzyga o niej wynik wyścigów konnych. 


O 70 tysięcy dzieci rocznie mniej 
kiii rodzi się w Ameryce, 


Metropolitan Life Insurance 
urodzin w 


Company 
Ameryce 


była młoda, zdrowa, pełna 


„ECHO* 


r» £0 


ALAZKU,. Słynny kapelmistrz Stokowski 


Cały sztab fotoreporterów į dziennika- 
rzy amerykańskich i włoskich bawi od xil 
ku dni w miejscowości Ravello i urządza 
tam istne polowanie aa dwoje ludzi, któ- 
rzy są ofiarami — swojej własnej sławy. 
„Boska“ Greta Garbo i słynny kapelmistrz 
amerykański, Polak Stokowski są celem te 
go polowania, 


I automobilizmu, 


do pierwszego z brzegu sklepu, prosząc 0 
opony nowego wynalazku. 
— Dunlop? — Nie znamy nic takiego. 


— Ależ to jest nowy system „obar 
żowania kół... 


da- 


— Ach tak! Pan mówi o tym głupim 
wynalazku... Niestety proszę pana, nie ma- 
my. My jesteśmy poważną firmą,,, 

Takie mniej więcej rozmowy powtarza 
ły się w każdym sklepie. Francuz jednak 
nie zraził się tym, napisał bezpośrednio do 
fabryki Dunlop i uzyskał opony dla swego 
roweru, Po czym wypróbowawszy je zaku- 
pił projekt wynalazku. Lansowanie opoa 
„Dunlop“ na rynku, francuskim odbyło się 
w sposób oryginalny. 


Przyjechali jeszcze z końcem lutego do 
Ravello i zamieszkali w willi Cimbrone, w 
której Wagner tworzył niegdyś „Parsiva- 
la“, Początkowo nie było pewności, czy to 
rzeczywiście Greta, ponieważ jednak po- 
uobieństwo towarzyszki Stokowskiego do 
„boskiej* Grety było uderzające, dzienni- 
karze i fotoreporterzy pojechali do Ravelio. 

Tam wszystkie ich wątpliwości upadły. 
„Niestety* — wszelkie próby wniknięcia 
w życie prywatne gwiazdy nie dały żadne- 
go rezultatu. Jednemu ze sprawozdawców 
udało się schwytać Stokowskiego w hallu 
hotelu, ale znakomity dyrygent odparł 
wręcz: „Nie rozmawiam o sprawach 0so- 
bistych... Chętnie mogę z panem pomówić 
o muzyce lub o filmie." j 

Wywiad w hotelu ujawnił, że Greta 
Garbo występuje w Ravello pod swym 
prawdziwym nazwiskiem Anny Gustafson 
i że po kilkudniowym pobycie w hoteiu 
przeniosła się do willi Cimbrone, którą 
Stokowski wynajął na jeden miesiąc, 

Oboje, mając dość śledzenia ze strony 
dziennikarzy, postarali się o wystawienie 
przed willą, w której zamieszkali, solidne- 
go posterunku, złożonego ni mniej ni wie- 


Ponieważ bardzo w modzie były wów= 
czas wyścigi cyklistów, wprowadzono zwy 
czaj że uznane sławy jeździły bez opon, 
początkującym zaś dano opony, Dunlop. 
No i początkujący oczywiście wygrywali... 

Sława Dunlopa była ustalona. 


Niejednokrotnie próbowano ustalić 
powszechną zasadę dla stwierdzania, gdzie 
w jakim czasie pojawia się prawdziwa 
| wiosna, nie zaś jej zapowiedź, przedwio- 
śmie, Udało się wreszcie uzyskać zgodna 
opinię wiełu badaczy tego przyrodniczego 
zagadnienia, iż na całym świecie „niezależ- 
nie od klimatu, za moment pojawienia się 
wiosny należy uważać początek okresu 
kwitnięcia bzu. 

Na tej podstawie dwu niemieckich przy 
rodników wykonało „mapę - nadchodzenia 
wiosny: w Europie", Okazuje się z niej, że 
zwycięski pochód wiosny, równoległy z po 
suwaniem się z południa na północ kwit- 
nięcia bzu rozpoczyna się mniej więcej je- 
dnocześnie w trzech krajach, a mianowicie 
na Sycylii, w greckiej Arkadii i w jugosło» 
wiańskiej Dalmacji. Na tych trzech obsza- 
rach o naprawdę błogosławionym klimacie, 
ge Go] bez pojawia się już w marcu, kiedy jeszcze 

większa część Europy pozostaje pod zna- 
nie się wyludniać, kiem zimy, a nawet tęgich mrozów. Tę tac 

Matki amerykańskie dobrowolnie nie|rię, utworzoną przez przyrodników pū- 
chcą mieć dzieci. Przeciętna rodzina w A- |twierdzają precyzyjne instrumenty meteoro 
meryce obecnie składa się z dwojga dziec”, | logów, dowodzące iż dokoła wybrzeży S-y 
a wiele rodzin ma tylka jedno dziecko, |cylii, Arkadii i Dalmacji, dzięki wyjątko- 
albo wcale, 


życia — O, tak, ojciec zebrał znaczny majątek. Chociaż — Nie, nie! 


staca bohaterskie walki Z reportera 


iary dziennikarskiej ciekawości. GE 


cej tylko z czterech karabinierów i trzech 
policjantów. Od służby niewiele można 
się było dowiedzieć. Jedna tylko służąca 
po obfitym napiwku, oświadczyła, że Gres 
ta Garbo nie miała zbyt wiele rzeczy — 
jeden wielki kufer podróżny, w którym by 
ło „wiele dziwacznych spodni“, 

Wobec trudności otrzymania informa- * 
cji na temat reszty zawartości kufra, dzien 
nikarze postanowili zająć się pytaniem, 
czy Stokowski zamierza się z Gretą Gar- 
bo ożenić. Najprostszy sposób, to zapytać 
konsula szwedzkiego, który mógłby coś o 
tym wiedzieć, Oświadczył on: 

— Gdyby Greta Garbo chciała wyjść 
za mąż, konsulat musiał by już coś o tym 
wiedzieć, ponieważ według ustaw szwedz- 
kich musiał by ogłosić zapowiedź w gaze- 
tach na trzy tygodnie przed ślubem. Niz 
przypuszczam jednak, by ślub leżał obec= 
nie w planach tej pary. Według mojego 
osobistego przekonania, chcą oni tylka 
wspólnie spędzić parę dni odpoczynku, co 
wobec ich wieloletniej przyjaźni nie jest 
niczym dziwnym. 

Konsulat amerykański oświadczyłź że 
także i Stokowski nie porobił żadnych kra 
ków przygotowawczych do ślubu. Tymcza 
sem Greta Garbo stara się utrudnić swe 
rozpoznanie — nosi czarne okulary i wys? 
ko chowa głowę w futrzany kołnierz. Sto- 
kowski stacza bohaterskie walki z repor= 
terami, latającymi za nim, jak wywiadow= 
cy. 


—o000— 


Pierwszy bez - symbolem wiosny 


zie najwcześniej kończy się zima w Europie? 


wym warunkom — słońce operuje w lutym 
i w marcu z taką siłą, jak w pozostałych 
częściach Europy, a przede wszystkim w 
Europie środkowej — dopiero w maju. 
Dopiero w pierwszej połowie kwietnią 
kwitnie bez ma terenie całej Hiszpanii i 
Portugalii. Druga połowa kwietnia — ta 


pora, w której bez pojawia się na Malcie, 


w całej Grecji, południowej Jugosławii, pa 
łudniowej i środkowej Itaki, na Sardynii i 
Korsyce oraz w Turcji europejskiej, Więk= 


sza część Europy ogląda bez dopiero w 


maju: w pierwszej jego połowie — cata, 


właściwa Europa środkowa, w drugiej — 
Dania, północne Niemcy, nasze Pomorze, 
Prusy Wschodnie, Litwa, Łotwa i częsć 
Rosji, Dopiero natomiast w połowie czerw. 
ca ukazuje się bez w południowej Szwecji 
i w krajach bałtyckich, w drugiej zaś po<' 
łowie czerwca kwitnie w okolicach jeszcze 
dalej wysuniętych na północ. 


Kto więc z mieszkańców Europy $rod< 


kowej szuka słońca i prawdziwej wiosny, 
już pod koniec zimy — niech wybiera pos 
imędzy krajami, w których 
najwcześniej: Arkadią, Sycylią i Dalmac;ą. 
00— 


bez kwitnie 
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Nie mogę! I ciebie proszę, żebyś tego nie 
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i umiała się cieszyć chwilą tak ufnie i bez zastrzeżeń jak 
małe dziecko. Stąd nigdy długo nie rozpamiętywała do- 
znanych przykrości i nie truła się złymi przewidywania- 
mi, Bell rad był, że „mała“ jest wesoło, ale chwilowo tra- 
pił się o swój interes. Postanowił rzecz wyświetlić, Usa- 
dowiwszy się na krześle na wprost panny otworzył ogień. 

— Sluchaj, Jackie, Duan jeżeli chce może pomagać 
twemu ojcu, ale jakim prawem rozbija się po domu, tak 
jakby on tu rządził? 

— Nie wiem, jakim prawem. Och, Walterze, gdybyś 
wiedział, jakie to dla mnie okropne! — Głos jej się zała- 
mał, 

— Rozumiem cię, malutka. Zastanówmy się nad 
wszystkim po porządku: to on chciał, żeby państwo spro- 
wadzili się do tego domu? 

— Tak. Ma tutaj swoje pokoje, które może zająć 
w każdej chwili... Może zostawać na noc, może nawet 
mieszkać, nie pytając mnie œ pozwolenie, 

— Czy się tłumaczył? 

— Mówił, że praca ojca jest bardzo nagląca, że jego 
pomoc może być potrzebna w każdej chwili i tak dałej,., 
Ale tatuś zawsze dotąd sam dawał sobie radę, Nigdy 
jeszcze tak nie było, żeby ktoś u nas gospodarował tak 
jak doktór Duan... 

— Dlaczego domagał się, żeby państwo wynajęli ten 
dom? 

— Bo ma stąd blisko do szpitala i do domu, gdzie 
także przyjmuje pacjentów... Ma własny dom w Holland 
Parku... To bogaty człowiek. 

— Tak, ale przecież państwo nie potrzebują jego po- 
mocy? Twój ojciec feż jest bogaty.., 


mam wrażenie, że na eksperymenty z gruźlicą rok tenu 
poszły duże sumy, ogromne. sumy... 

żell kiwnął głową. Słuchał z roztargnieniem. Był zbyt 
zajęty własnymi myślami, 

— lto Duan wprowadził do państwa tę chudą babę 
Hewową, pod pozorem, że państwu potrzebna gospody- 
ni? — wypytywał. $ 

— Tak, ale co z tego wynikło? Niby to nasza gospo- 
dyni, a słucha tylko jego. Jeżeli ja wydam jakie rozporzą- 
dzenie, idzie z tym najpierw do niego. Ja teraz w domu 
nie znaczę nic, ale to nic... 

— Jesteś zbyt potulna, Lino. Dlaczego mu wprost nie 
powiesz, że masz tego dosyć? 

— Nie mogę. Ojciec ufa mu bezgranicznie. 

— Ależ, mała, on nie ma prawa rozkazywać 
w twoim własnym domu! Przecież to obcy człowiek. 

— Wiem, wiem — przerwała z pośpiechem Jacqueli- 
ne. — Ja już nie mogę wytrzymać. — On już nawet nie 
pozwala mi dłużej siedzieć w laboratorium... Czasami 
wyprasza za drzwi... a kiedy wychodzi do swoich pacjen- 
tów, gospodyni pilnuje tatusia i często nie puszcza mnie 
do niego, mnie, co byłam prawą ręką ojca! 

Jacqueline zająknęla się. Po chwili podjęła: 

— A przy tym wszystkim taki szorstki, taki niegrze- 
czny i bezwzględny! — Tu głos jej leciutko się załamał. 
— Aż mi się coś robi! Czasami chciałabym krzyczeć 


ci 


w nie-bo-gło-sy! 

Spojrzała na Waltera z zakłopotaniem. 

— No to krzycz! — zążartowała. — Zwymyślaj bez- 
czelnego typa. Niech się to raz skończy. Albo ty się 
z nim rozprawisz, Jackie, albo ja się tym zajmę. 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 


w Łodzi, Żwirki 2, 


robił! — przeraziła się, — Wiesz, gdy ten szwajcarski 
lekarz uprzedził odkrycie ojca, dotyczące leczenia gruźli« 
cy, bo on rzeczywiście wystąpił z identycznymi nięmal 
wynikami i teorią, to tatuś rozpaczał tak okropnie, że... 
że... Myślałam, że zaniecha pracy, 

Niebieskie oczy zaszły łzami. 

— Marny los — mruknął Walter. 

— Biedny tatuś — tak ciężko pracował. Poświęcił ty= 
le czasu, energii, zapału i tyle pieniędzy! O tym już ci 
mówiłam. I nieszczęście chciało, że tamten się pośpie- 
szył, To był straszny cios dla ojca, Walterze. Straszny, 
To odkrycie miało być koroną jego działalności nauko- 
wej, największą jego zasługą... Zniósł zawód mężnie, ale 
bolał straszliwie. Nikt nie wie, jakie to było dla niego nie- 
szczęście! 

— Naturalnie, — Bell silit się na współczucie. — Ka- 
żdy człowiek trudzi się dla sławy, każdy pragnie być 
pierwszy. Taka już jest ludzka natura... 

Odkaszlnął lekko i machnął ręką z miną 
który odkrył nową głęboką prawdę, 

— Więc widzisz — Jacqueline uśmiechała się przez 
łzy — więc widzisz, że muszę milczeć, póki ta praca nie 
dobiegnie końca. Wtedy dopiero — odetchnęła — wtedy 
dopiero wygarnę doktorowi Duanowi, co o nim myślę... 

— Do diaska, Jackie chyba chcesz mieć udział w zy- 
skach? — rąbnał Bell. 

— W zyskach, Walterze? 

— No, tak. Ta nowa metoda leczenia, epilegsji może 
okazać się bardzo intratna? 

— Bardzo możliwe, chociaż prawdopodobnie przy- 
niesie ojcu więcej sławy niż pieniędzy. 


człowieka, 


Wydawca: Jan Stypułkowski, 
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